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CENA.3 CENTY
 

KATASTROFALNA POWODZ
 

FRANCJA QD BOLSZE-

WIKOW SPEATY DEUGOW CARSKICH

 

W sumie:16,000,000,000 złotych franków

BOLSZEWICY ODMAWIAJASPEATYDEUGOW DAWNEJ
CARSKIEJ ROSJI

PARYŻ, 2 lipca, - Francus- |
ko-bolszewiekie rokowania han-
dlowe utknęły na martwym pun.
kcie z powodu żądania Francji,
by bolszewicka Rosja zapłaciła
wszystkie długi byłego rządu
edrskiego zaciągnięte przed wy-
buchem wojny  wszechówiato-
wej.

Sprawa długów carskich na-
leznych Francji stanowi kwestję
Bługów migdzyaljanckich takie-
go samego znaczenia juk kwe-
sja długów winnych przez Fran
cję St. Zjedn.

Francusko-bolszewicka  komi-
sja od szeregu tygodni starała
się dojść do jakiegoś kompromi
au w tym względzie, ale bez sku-
tku. Suma długów należnych
Francji od byłej carskiej Rosji
wynosi 16,000,000,000 złotych
frankówod których procenta nie
są płacone od czasu wybuchu re
wolucji w Rosji, Rząd francuski
w czasie wojny płacił w zastep-
stwie rządu rosyjskiego zaległe

procent.-, ale pnemnł wypłatę

 

 

 

z chwilą zakończenia
wszechświatowej.

Rząd francuskiprzedłożył m1;

dzy innemi plan który przęwi-

duje, aby długi należne Francji

od Rosji zostały zredukowane z

16 miljardów 'do 10 miljardów

franków i termin zapłaty zo-

stał przedłużony na 10 lat, pod

czas tego okresu gzasu mabyć

Aczohy procent.

Zaf procent zaległy od 1918

roku do 1926 ma być zapłacony

nie w złocie, a we francuskiej

walucie papierowej.

Bolszewicka Rosją nie zgadza

się *w ten plan. Regd bolszewi-

cki żąda, ażeby. zaległe procen-

ta zostały zredukowane z 6 mil-

jardów do 2 miljardów franków,

ponieważ w tym czasie Francja"

dążyła do obalenia bolszewickie-

go rządu rosyjskiego. Oprócz te

go bolszewicki rząd rosyjski do-

maga sig. by rząd u-

dzielił Rosji nowych pożyczek w

wojny:

  

„takiej wysokości jaką stanowią

długi,

STANY ZJEDNOCZONE PROPONUJĄ, ABY

PANSTWA EUROPEJSKIE POCZYNIEY

USTEPSTWA CHINOM ..

By się wyrzekły praw›Ęllerytorialnych dla swych obywateli

WASHINGTON, 2 lipca. -
Read St. Zjedm. poczynił odpo-
wiednie kroki dla zwołania mię-
dzynarodowej konferencji dla
rozpatrzenia problematu chiń-
skiego. Między innemi rząd St.
Zjedn, zaproponował państwom
europejskim wyrzeczenie się w
Chinach praw eksterytorjalnych
dla swych obywateli, co umożli-
wi Chinom zawarcie z państwa-
mi europejskiemi trwałej umo-
wy. Amerykańskie koła rządowe
znajdują się w posiadaniu wia-
domości, iż rząd chiński bez wy-
rzeczenia się przez państwa eu-
gopejskie praw eksterytorjal.
ych dla swych obywateli nie
zgodzi sig na żadne układy dla
załatwienia obecnych nieporozu
mien z państwami europejskie
"mi, Rząd angielski wobec powa-

- gi położenia na Dalekim Wscho-
dzie, godzi się w zasadzie na
plan St. Zjedn. i angielski mi.
nister spraw zagranicznych Au-
stin Chamberlain porozumiewa
się ze St. Zjednoczonemi odnoś-
nie najlepszego sposobu rozwią-
zania mebezmeczne] kwestji
chińskiej.

«PREZ. COOLIDGE ODPO-

WIADA PREZ. REP. PERU
 

Plebiscyt ~odbedzie sig na

sprawiedliwych warankach

WASHINGTON, 2 lipea. - W
odpowiedzi na deklaracie prezy-
denta Republiki Peru, iż odbyć
się mający z decyzji prezydenta
Coolidge'a plebiscyt na spornem
terytorjum pomiędzy Republiką
Chile i Peru będzie się odbywał
w warunkach niekorzystnych dla
Republiki Peru. prez. Coolidge
oświadczył, iż plebiscyt odbędzie
się o ile możności w jak najspra-
wiedliwszych warunkach dla oby-
dwuch stron {nteresowanych

Przewodniczący komisji plebi-
genęrał Pershing: ma |

prawo poczynić takie zarządze- |
mi jakie uzna za potrzebne do
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przeprowadzenia jaknajbezstron=
niejszego „głosowania ludności.
która ma wyrazić swą wolę
czy powrócić pod dawniej
zwierzchnictwo Republiki Peru.
czy ppzostać przy. Republice Chi-
le, do której została przyłączona
po przegranej wojnie Peru z Re-
publiką Chile w 1889 roku.
 

Niezbana kobieta rzuciła się

pod koła subway'u

BROOKLYN 2 lipca. - Nie-
rozpoznana kobieta ubrana w

- ciemije suknie, lat około 35 rzu-
ciła gig pod kc}; pociągu koleji
podziemnej linji Interborough
wjeźdzającego na stację  Broo-
klyn Bridge.
Według opowiadania świad-

ków nieznana kobieta jakby tyl-
ko czekała nadejścia pociągu na
stację i w tym celu pobiegła ku
nadjeżdzającemu pociggowi i
rzucifa sig pod kola w chwili,
gdy pociąg wynurzył się z tune-
lu.
Moforman pociągu Jeely na-

tychmiast odłączył prąd elektry
czny i puścił w ruch wszystkie
hamulce, ale mimo to pierwszy
wagon przejechał po _zwłokach
denatki.
Skutkiem tego wypadku ko-

munikacja na linji kolejowej

Interljorough została przerwana

na przeciąg dwudziestu minut.

warja dostanie 25,000,

000 dol. pożyczki

B:

 

WASHINGTON, 2 lipen. -

Pdczynione zostały wszystkie po.

trzebnie zarządzenia dla zaciągnię-

cia w! St. Zjedn. 25,000,000 po-

życzki dla Bawarji. Rozprzeda

ża pożyczki ma się zająć firma

finanfowa „Equitable Trust

Co.! z New Yorku, Pożyczka

ma być zużyta przez rząd bawar

ski nk pobudowanie szeregu e-

Jektrdwni i kanału tworzącego

rzekę! Men z Dunajem

 

 

| odkosza.

 

Prezydent Coolidge prze-

ciw strajkowi weglowemu

%

Polecił sekretarzowi handlu Hooverowi odpo-

wiednie przygotowania - Górnicy znajdą

w prezydencie gorliwego orędownika

Polska otrzymała drugą

nagrodę na wyścigach

międzynarodowych

Polska Agencja Telegraficzna,

WARSZAWA, 2 lipca.

Pułkownik armji polskiej Ru-

mel zdobył drugą nagrodę na

międzynarodowych wyścigach

konnych w Londynie.
k 6 6

Senat polski uchwalił wtrze

cim czytaniu projekt do pra-

wa zatwierdzający -tymczaso-

wy traktat handlowy zawarty

pomiędzy Polską a Stanami

Zjednoczonemi na warunkach

państw najbardziej zaprzyjąź»

nionych ze sobą.

BRAT ZABIJA BYŁEGO

KOCHANKA SIOSTRY

BROOKLYN, 2 lipca. - Lewis

Wood. lut 37, zamieszkały pn.

5622 Third Avenue, Brooklyn,

N. V. został zabity na miejscu

dzisiaj o godzinie 5:30 ranoprzez

Williama |Fitzmauritze, lat 50,

z Agencji

gdy się wdarł do mieszkania sło-

stry detektywa. pn. 664 - 49th

Street, Brooklyn, N. Y

Wood od dłuższego czasu sta-

rat się o rękę panny Fitzmauritze,

liczącej lat 35, a w końcu dostał

Pragnąc się pomścić

swej zniewagi kawalerskiej wtar=

gnat do pokoju swej kochanki,

by ją prawdopodobnie przestra-

szyć. Spiący w drugim pokoju

brat napadniętej detektyw dał do

intruza dwa strzały kładąc go

trupem na miejscu.

Fitzmauritze został aresztowa-

ny pod zarzutem zabójstwa.

 

SWAMPSCOT, Mass. 2 lipca.

Prezydent Coolidge śledzi pilnie

przebieg konwencji górników

węglowych i podnoszoną w pra-

sie możliwość genieralnego straj-

ku węglowego po wygaśnięciu o-

becnego kontraktu węglowego w

dniu 30 sierpnia,

Dla

-

lepszego zaznajomienia

się ze stanem rzeczy w zagłę-

biach węglowych prezydent po-
lecił sekretarzowi pracy Hoove-
rowi nadesłać sobie do letniej

rezydencji wszystkie dane sta.

tystyczne dotyczące rozwoju sy-
tuacji węglowej ad ostatniego

kryzysu węglowego, aż do chwi-

li obecnej,

Oprócz tego prezydent polecił

sekretarzowi Hooverowi przed.

sięwziąć wszystkie potrzebne za.

rządzenia, aby nie dopuścić do

wybuchu strajku, -który byłby

katastrofą dla obecnego normal.

nego rozwoju przemysłowego w

kraju.

Prez. Coolidge zainteresowa-

ny jest móżliwością strajku ze

względu na _niebezpieczeństwo

jakient może" « * całemu

krajowi/ a nie strat lub korzy-

ści stron najbardziej wstrajku

zainteresowanych, właścicieli ko-

palni 1 górników.

Ze względu na wielką klęskę
jaką by zostały dotknięte stany
Nowej Anglji, uważające prezy-
denta Coolidge'a za swego zlom-
ka, prezydent "Coolidge uczyni
wszystko co uzna za stosowne,
aby za jego rządów kraj nie zo-
stał narażony na tę klęskę, któ-
raby się dałą najbardziej we
znaki stanom Nowej Anglji naj
dalej oddalonym od „głęb: we-
glowych. 
 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
ATENY GRECJA

Nowy grecki rząd rewolucyjny uży.
skujo wotum zaufania,
 

Parlament grecki po wysłuchaniu
„6xpose" nowego premiera gen, Pau-
galosa - zawierającego program prac,
rządowych, udzielił mu wotum
nia olbrzymią większością głosów 185
przeciw 14. =

FER MAROKKO

Francuzi odparii nową ofensywę
Maurów.

Gwaltowne staki regularnych wojsk
marokańskich zostały odparte przez
wojska. trancuskie.

Księże duński Ange, dowodzący od
zagranicznego legionu tran.

cusktego, który głównie przyczyniłrii:
do zwycięstwa, przez zamiosianie
kazów do wojsk francuskich pod gra-
dem kul nieprzyjacielskich został od:
zaaozony modalom za waleczność.

BUDAPĘSZT, WĘGRY |
Piękność W.dlukl przed: sądem. W

Najpiękniejsza na Węgrzech kobe
ta pant Mitel Lederer, zwana takte
blondynką ,,demonem" snana .pote!
raczka serc męskich została oskar.
topa o wspólnictwo w zamordowaniu
swego kochanka Koaldelkt. |

Pigkna. pant ,, Mitel" jak ją powsze›
ghnio nazywano wyłudziła od Kaudel.
kt 70.000,000 koron, co jej męża do
prowadziło do szalonej zazdrości pod
wpływem, której za namową swej żo.
ny wietran'cy .tumordowal hojnego

kochanka

MELILLA MAROKKO

Abd-El.Krim dozna! złamania nogi.

Wódz pawstańców mauretańskich
Abd-ElKrim. dornal atemania nog!
skutkiem upadku ze spłoszonego ko.
nie, który się przestraszył: bukiem
przelatująopgo w powietrzu aaropia«
m +

LIQBON; PORTUGALJA :

Porugalja ma nowy gabinet.
, Pony..

Nowy premjer Antonio .de ' Stiva
przedstęwił prezydentowi republiki do
zatwierdzenia nowy skład gablootu w
którego sklad wchodzą: Antowo do
Silva premier i minister wojny, Ger.
mano Martins mfalstor spraw wewnę.
trznych, Filemon Almelds, |minister
Koloni, Lazo Cerquiu min'ster Pracy.
Reszta członków _gablnetu. będzie
przedstawionych parlamentowi w po-
miedzinłok.«

/

PARYŻ, FRANCJA

Niemcy otrzymajj od Francji ultima»

tum: clowe.

Regd francuski przedstawi niemiec
klej delegacji dla. zawarcia traktatu
handlowego ostateczne .propozycje
clowe, które rząd niemiecki must albo
przyjąć albo odrzucić. _Przewodniczą
cy niemieckiej delegacji Dr. Fronde-
lonburg zażądał kliku dal do namysłu
zanim prześle swemu rządowi. prze-
dłożone propozycje. z

GANTON/GHINY -

Studencl „amm tworzą oddzielną
rmję,

Studenel _chińscy -zorguntzowali
swoją własną armię i zażąda!! od tym
czasowego rządu republiki Południo-
wych Chin traktatów sawar.
tych pomiędzy Chinami 1 państwami
WA

RZYM, WŁOCHY
Papięż stara się o przyjęcie do

Lig! Narodów.

Włoska partja katolicka pod wpły.
wem dyplomatów papiesk/ch uchwal
łu rezolucję polecającą Lidze Naro-

 dów przyjęcie papieża zu swego człon
| ka r racji stanowiska kościołu rzym.
skokatolickiego. posiadającego wply.
w państwowe,

 

: syjskldz party)

|-fe) skutklem pobicia, zostali u

 

  

POLSCE

 

300,000 mies?

 

   

  
15 dzieci ginie w gru-

zach gmachu szkolnego

  

 

BUKARESZT (Rumunja),

2 lipea. - Piętnaście dziew-

cząt zostało zabitych, a wiele

doznało ciężkich obrażeń, sku

tkięm zawalenia się budynku

szkolnego podczas uroczysto-

ści zakończenia roku szkolne-

go w miejscowości Oltenica w

Bukowinie.

MINISTER SKRZYNSKI

W DRODZE DO STA-

NOW ZJEDNOCZONYCH

WYJECHAŁ Z WARSZAWY

DO PARYŻA

  

  

 

 

Na okręt wsiada 14-go lipca

w Cherbourgu
 

WARSZAWA, 2 lipca, - Hra-

bia Skrzyński, polski min'ster

spraw zagranicznych, wyjechał

|- dzisiaj do. Paryża w drodzę. do |

Stanów Zjednoczonych, gdzie ma

wygłosić szereg odczytów w In-

stytucie Politycznym Williams'a,

odbywających się pod egidą Ko.

legjum Williams'a.

 

    

  

    

   

  

 

 kańców 'pózbax-ń
wionych dachu nadgłową o : %Dziesięć miljonów złotych potrzebnych do utrzy-

mania powodzian przy życiu
WARSZAWA, 2 lipca. - Według wiadomości otrzy»

manych z zachodniej Małopolskii pułudmowegn Śląska, klę-
ska powodzi doszła do niezwykłych rozmiarów przewyż-
szając wielką powódź w 1903 roku, która stała nę oxolno-
krajowa klęską Straty wyrządzone powodziąnie dają się
obliczyć, ani w przybliżeniu, prawdopodobnie dojdą setek
miljonów złotych. Trzysta tysięcy mieszkańców zostało po-
zbawionych dachu nad głową.

Według naprędce zebranych obliczeń, rząd będzie
zmuszony wyasygnować 10,000,000 złotych na ratunek
dotknxętycb klęską powodzi.

POWSTANCYMAROKANSCY ZĄDAJĄ 0D -
FRANCJI DOLINY OUERCHA

luznania niepodległego państwa Riffen - powstałego nate-
ryforjum hiszpańskiego Marokka

PARYŻ, 2 lipca, - Przywódł
ca powstańców _marokańskich
Abd-El-Krim w jednym ze swos
ich warunków pokojowych do-
maga się od Francji ust@pienia

doliny rzeki Ouergha dla
nowego państwa Riffen 1 uzna-
 

Nowe plany monarchistów ro-

syjskich przeciw bolszewikom

Konzres uchodźców wnechmmzklch wParyzu>- Db ufo.
żenia planów nowej kampanji przeciw bolszewikom

[PAM/z. 2 lipca. - Uchodźcy

rosyjscy na całym świecie zbie-
rają się przyszłej jesieni na

wszechrosyjski kongres monar-

chistyczny, dla ułożenia planów

dla nowej walki przeciw bolsze-
wikom.

W kongresie wezmą udział
przedstawiciele-- kolonji rosyj-
skich z całego świata, bez wzglę-
du na przekonania polityczne,
byle tylko byli wrogami obecne-
go bolszewiekiego tządu "rosyj-
sklego.

W w Paryżu został
zorganizowany komitet kongre-
sowy jw skład którego weszli

pohlycmych

wrogich bolszewiclde-

mu. Wobec zaburzen w Chinach

i. balszewickie}. propagandy w

 

Polka oskarżona o mor-

derstwo teściowej

JERSEY CITY, 2 lipca. -

Elżbieta Szczygielska i jej ko

chanek, Frank Doran, oskar:

żeni o pobicie matki Fr. Do-

rana 80-Jetn. staruszki, zmar.

znani przez ławę sędziów przy

„| sięgłych |winnemi napadu i

ciężkiego pobitia. Rada przy-

sięgłych poleciła sędziemu na-

łożeni@ pełnej kary na parę

kochanków, Pani Doran zmar

Id w dwa tygodnie od cząsu

pobicia ją przez kochankę jej

syna, który zachęcał kochan=

kę do bicia matki jak zeznali

świadkowie którym zmarła o-

powiedziała okoliczności to-

warzyszące znęcaniu się, nad

nige Z braku bezpośtędnich

dowodów brutalny syn i jego

koohanka nie zostali oskarte-

ni o morderstwo

stopniu.

w drugim

 
  

Marokko, Anglja i Francja po-

pierają usiłowania aranżerów

monarchistycznego kongresu. a

Niemcy, którzy ostatnio swoje

nadzieje poczynają pokładać w

Anglji starają się 186 w tym

względzie na rękę planom angiel-

sko-francuskim w sprawie mo-

narchistycznego kongresu w Pa-

ryżu.

Wszelkie usiłowania rządu bol-
szewickiego, aby przytrzymać
przy sobie Niemcy nie przynio-
sty spodziewanego rezultatu.
Rosyjsko-niemięcki traktat w Ra.
pallo należy uważać ża świstek
papieru wobec możliwości za- >
warcia paktu gwnfrnncyjnego i

Nie-
miec do Ligi Narodów.

Wobec pagłęj. zmiany frontu
Bolszewicka Rosja próbuje pozy-
skać dla swych planów przeciw-
aljanckich Polskę | wszystkie
państwa śroglkowo - europejskie
ale plan ten narazie nie budzi ża-
dnego zalnteresowania wśród
państw środkowo -euro‘pejsldd:
które mają zbyt wiele powodów

nie dowierzać podstępnym propo-

zycjom rządu bolszewiekiego.

 

"Gorąca fala nawiedziła :(»
ny południowe
---. gs

CHICAGO 2 llpca - Gorące

suche wiatry wiejące z połud-
niowego zachodu spowodowały

›nagłe upały w wielu miejscowo-

ściach na południowym zacho-

dzie. . 3

" Dzięki. okoliczności" iż ' powie-

trie było suche bez wilgoci upa-

ły nie dały się zbyt dotkliwie

we znaki. Mimo iż termometr

doszeił w Kansas City do 107
stopni Fahrenheita nie zanoto-
wano wypadku śmierci z wyjąt-
kiem mm udarów ałonęcznych. .

 

 

nia państwa Riffenu powstałego
na terytorjum hiszpańskiego Ma-
rokka, którego granicami na za»
chodzie ma być Ocean Atlantyc.
ki, na północ Morze Srédziem-
ne, na wschód prowincja fran-
cuska Algier a na południe fran
cuskie Marokko.
Warunki wodza powstańców

marokańskich zostały zakomuni-
kowane rządowi francuskiemu
za pośrednictwem przemysłow=
ca hiszpańskiego Echevanrietta,
który od dłuższego czasu stara
się doprowadzić do nawiązania
rokowań pomiędzy rządem his
pańskim a wodzem powstańców
marokańskich.

We francuskich kołach postę-
powych wiadomość o warunkach
wodza powstańców została przy-
jęta przychylnie w przekonaniu,
iż dla Francji lepiej zgodzić się
na to ustępstwo, aniżeli prowa-
dzić kosztowną wojnę obronną.

W kołach rządowych jednak
panuje przekonanie, iż wódz po-
wsłańców marokańskich pragnić
zyskać na czasie, zawrz&ć tym.
czasowy rozejm, by się następnie
przygotować do ostatecznej roz-
strzygającej walki. -> ~~

GORNICY DOMAGAJA SIĘ
ZNIESIENIA PROHIBICJI

; \
SCRANTON2 lipea..- Dele.

gaci -trzyokręgowej _konwencji
górniczej w zagłębiu twardego
węgla wliczbie 500 uchwalili re-
zolucję domagającą się zniesie»
nia probibicji i przywrócenia w@
robu dobrego piwa.
. Dwaj delegaci którzy się of-
mielili głosować przeciw jedno-
myślnej prawie woli większości

 

 

zostali zakrzyczent jako szpiedzy "
kapitalistyczni,
Delegaci przedstawiający ko-

nieczność zniesienia .prohibleyt
przedstawiali niehygjeniczne wa-
runki pracy górników narażo-
nych na połykanie olbrzymiej
ilości pyłu węglowego który mo-
że być usunięty jedynie przy spo-

| żywaniu znacznych ilości płynu
zawierającego równocześnie po-
karm jakim jest piwo,
 

Kura franka podnoś! się,

Na skutek ogłoszenia nowej potycz.
kd złotej poniżej kursu dalszy
spadek kursu franka został powstrzy.
many przez co nowa słota pożyczka
znalazła się w wyjątkowo dobrem po.
łęeniu przynosząc cztory procent 1
Dół w złogla, atniast czterech procent
Jak poprzednioDMM
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GROTESKOWY KONIEC WALKI KSIAŻAT
PRAWOSLAWNEJ CERKWI

Płaton opuścił sobór iw. Mikołaja, skunk; hymn; w któ-
rym życzył sobie powodzenia i fitnecywa! powrócić

Zacięta walka; jaka w ciągu
Ostatnich „pięciu lut toczyła. się
bez przerwy w łanie rosyjskiego |
prawosławnego kościoła w P6-
nocnej Ameryce, zakończyła się |
wczoraj policyjną procedurą
W dniu 28 maja sprawa ksią.

żąt prawosławnej cerkwi rozpa-
trywana była w tutejszym Są-
dzie Najwyższym i sędzia Lydon
orzekł. że arcybiskup Adam Fi-
lipowskij jest legalnym
cą prawosławnej urchidjecerji

-wszy-
inni pretendenci w licz-

a między innym arcybis-   

d muszą się wynieść
tedry św. Mikołaja przy East
ith street, jak i plebanji. Wezo

raj wlasnie upłynął termin. w
któregi wyrok sądu miał

być wprowadzony w życie, a że
aiepoowup Płaton, który w cią-
gu ostanich pieciu lat rządził
archidjecez iu, nie wyzywał chę-
ci zastosowania się do decyzji
sącu, więc zanosił: się na zwbu-
rzenia, czego arcybiskup
Adam zwiócł sie do policji z
prosba o pomec i w. towarzyst-
wie detektywów z ich kapitanem
Deegan'em na czele. udał sig do
kat dry św Mikołaja, aby objąć
ją v swe posiedanie
Zaków in gdy arcybiskup A-

dam ze swymi obrońcami zna-
lazł się w katedrze. przekonał

 

 

kup Płaton Rożdiestwienskij - |
nie mają do niej żadnego prawa |

tak z ka- |

 

 

 

się. żę i jegę upenene tam się
znajdują "Przysz'o" e do
ywaltdune) iyyuiany zdań,

(stronnictw / wreybiskupa
Płutora zajęło wyzywające sta-
nowisgy i »dwokęł jego. Louis
O. Hugh, groził że jeżeli detek.
tywi bydg sig starali usunąć z
katedzy jego klijentów, to wy»
rzuci ich razem z kupitanem Dee
gau'em za okno. Deegan wtedy
wezwał telefonicznie adwokata
arcybikkupa Adama, Morrisa" B
Gluckta. który (wkrótce przybył
i objąwszy dowództwo nad de-
tektywami, na ich czele udał się
do sooru.

Advwokaci rozpóczęli pertrak-
tacje, które dały ten wynik, że
siwowłosy, z długą brodą, arcy
biskup Płaton zgodził się opuś-
cić sobór z warunkiem, że dadzą
mu pięć, a przynajmniej cztery
dni na zabranie rzeczy z
plebarjji. Warunek ten został
przyjętyi zdetronizowany arcy-
biskup, przywdziawszy na siebie
czarny jedwabny płaszcz dla za-
slonie¢ia nim swych szat litur-
gicznych. wyszedł majestatycz-
nie z soboru, śpiewając hymn
podnigsły, w którym życzył sam
sobie powodzenia i obiecywał po
wrócić...

Znajuziszy się na ulicy, arcy-
biskup Płaton wsiadł ze swym
sekretarzem do doróżki automo-
bilowej i odjechał w niewiado-
mym kierunku..

  

 

 

 

RABUNKI SĄ NA: PORZĄDKU DZIENNYM

Wczoraj rano ›pracowni
Grand-Dougian Company, mie-
szczęcej się -pn 105-ym przy
Fulton Street. przekonali się, że
ogniotrwała kasa tej firmy z0-
stała w nocy obrabowana z bi-
żuterji wartości $15,000. Wła
mywacze dostali się do budyn:
ku poprzedniego dnia wieczo-
rem i działali bardzo ostrożnie,
mijając szereg kas ogniotrwa-
łych opatrzonych w aparaty Sy-
gnalizujące. Jedną z nich otwo-
Pryli i zabrawszy ze sobą jej za
wartość, ulotni się

Wczoraj 6 godzinie 3-ej po
południu trzej elegancko ubrani
młodzieńcy z rewolwerami w
rękach: weszli do fabryki biłu-
terji, mieszczącej się na szóstem
piętrze budynku pn. 6-tym przy
Maiden Lane i związawszy jej
@łaściciela. Sig. B. Hindlemana
1 dwuch jego pomocników, za-
bralize sobą biżuterję wartości
$35,000 4 zblegli. Statosię to w
czasie, gdy wiele osób przecho-
dziło po korytarzach budynku

Tego samego dniu, nieco pó-
fniej, trzech uzbrojonych ban-
dytów napadło na sklep z oli-
wą, mieszczący się pn. 397-ym
przy West Broadway i, zmu-
siwszy właściciela i jego pra-
cowników biurowych do udania
aig w tyl-sklopu, zabrall ze so-
bą pieniądze i towary, przed-
stawiające łączną wartość
$3,000 i uciekli w niewlado-
mym kierunku. Właściciel skle-
pu. Phillipa Princi,  dostatczył
policji ze śfacji przy BeachSt.
dokładny bandytów.
Wtym s&mym dniu policjant

James F. Curry pochwycił rze-
zimieszka, który wszedłszy do
buczerni Max'a Gross'a pn. 79-
ym przy East 107-th Street po

wieczorem i zamknąwszy
właściciela w jego własnej lo-
downi, nie robiąc sobie nie z o-

 

   
   
  

 

go u tbiegu-ulic Lexington ave
| 106th Street Laresztował.

i pe »

Również wczoraj aresztowa-
no miurzyńskiego chłopca Jo-
seph'a Paul'a, który przyznał się
- że jobrabował mieszkańie. nie
jakiego H. B..Kursch'a, miesz-
czącej się na ,G-em piętrze bu-
dynkll pn. 448-ym przy Central

Park West. Zabrał on ze sobą

rewolwer z rękojeścią z perlo-

we} néasy, ale zapomnał zajrzeć

do kasy ogniotrwaleJ, «w' ktore}

znajdowały się papiery procen-

towe, przedstawiające wartość

wielu) tysięcy dolarów. Wycho-

dząc z budynku, natknął się na

policjanta Cornelius'a. Mannin-

g'a, który go oddawna miał w

kpodań-leniu, a tym razem za-

czął p będać i aresztował,
i 6-6 --»

Jeszęze Taz wczoraj policja
aresztowala za kradzież z wła-
manitin Sresnastoletniego' J.
Lynch'a, ramleszkalego w Broo-
klynig pn. 164-ym prey Luqueer
Street, który wręcz oświadczył,
że przysłowie „uczciwością a
pracą ludzie się bogacą" jest
głupstwem, gdyż pracując zara-
biał Faledwie $6 tygodniowo, a
teraz, rabując, może z łatwością
zdobyć $600 w ciągu jednej go-
dziny...

| .

Pic? pokąsałdziewczynki

Pięs mieszaniec pokąsał dot-
kliwfe czteroletnią dziewczynkę
Mildred Lodman, której rodzice
mieszkają pn. 540 East
Street.

|  

 Kathi|

Do dzlonk6w f członkiń gniezda
i NreT w N. Y.
| -.

Nibiejszym powiadamid SMJ-e

 

  zbiórka całego gniorda odbędzie

 

becnych w sklepie kobiet, za- | się jw -Domu Narodowym, St.
brał z registru $34 i wyszedł spo |Marks Place w sobotę, dnia 4-go
kojnie na. glicę, Curry dogonił | WPe# 1925, 0 godzinie 7-ej

--- | skad -mastaptcowyjazdatazkt
avice TheAt was. ume ag | (-New! Yorke,

"2 THF Tw; Pennsylwania ave., Dom Na-m we grail
a a we inna |yometie shout.radeocaa I „Czotem!

% hls ; F Mnmmnwumr
 

 

W SPRAWIE PRZYJĘCIA MINISTRASKRZYR

SKIEGO W NEW YORKU.

We środę, dnia 8-go lipca th., 0 godzinie 8-ej wieczo-
rem, w Domu Narodowym, 19 St, Marks Place (8-ma ul.)
odbędzie się zebranie, na którem będzie omawiana sprawa
przyjazdu ministra upraw zagranicznych p. A. S yńskiego

do Ameryki i przyjęcia dostojnego gościaprzez Polonię z
New Yorku i okolicy.

Na zebranie powmnl się stawić prezesi i tekrehrze,

wulgarne reprezentantki arginina]. lmnuyttw i arre
1,

szeń polskich, w celu wy

i „Ęnngn komitetu.
P NBd esi
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Notatki Kronikarza

na którą :
Jeden z załogi znajduje się w szpitalu.
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Rozmaite są poglądy na ja !
zdę automobilową. Przeważnie,
ludzie sądzą. że automobiliści |
jeżdżą za prędko, powodując ol.
brzymią ilość fatalnych wypad- |
ków Nanga! biorąc, w. mia-
stach -Standw /Zjednoczonych
nie wolnoszybciej jechać po uli
cach, niż 20 mil na godzinę,

Jest -mnóstwo munieczek
gdzie automobilista jadący 3
większą szybkością niż 15 nhl
na godzinę, jest przez czujnych
policjantów lokalnych chwyta-
ny i karany.

Inaczej zapatrują się ~na tę |

kwestię władze w stanie Rhode

Island, Oświadczają one ku zgor

szeniu i ostupienitś wjądz

stanów, że na drogach Rhode

Island, nie wolnojechać z mnie)

szą szybkością, niż

godzinę. Jeżeli -automobilista

nie zechce zastosować się do te-

go rozporządzenia, może sobie

wybierać drogi boczne, ale nie

główne arterje stanowe.)

Inaczej mówiąc, to co gdzie-

indziej uważane jest za przestęp

stwo, w Rhode Island będzie u.

reedowym nakazem:

Biedny automobilista. Tu ma

każą wolno jechać, a tam zno-

wu za wolną jazdę grożą grzy-

wną i więzieniem.

Jakoś z temi kłopotami on so-

bie poradzi: Ale ezy' fefdzl pro-

dzej, czy też wolniej, ilo6ć wy-

padków nie zmniejsza się coro-

cznie, a zwiększy..

 

Mieszkańcy Santa Barbara w
Kalifornii, zabrali: się natych-
miast po katastrofie wywoła-
nej trzęsieniem złemi, do odby-
dowy zńlszczonego miasta.
Gdyby tako katastrofa zda-

rzyła się w średniowieczu, zabo
bonna ludność uważałaby to za
„dopust  Bóży" | zmykałaby;
gdzie pieptz rośnie. Znaleźliby
się „prorocy", którzy wyzyska-
liby obawę i przesąd na swoją
własną karzyść a biedni miesz-

35 mil na.

 E
5

-

kańcy byliby przekonani, że za-
| służyli na karę jak owi biblijni
i rozpustnicy z Sodomyi Gomory

Teraz wołań „proroków" je-
zeli one są, nikt nie słyszy 1 nie
chce słuchać. Zburzone jest
miasto, wybudujemy inne, pięk
niejsze i trwalsze, którego trzę-
sienie ziemi nie wywróci. Przy-

| roda walczy z nami, my walkę
podejmujemv T nie ona nas, a

my ją ujarzmimy

| Tak odpowiada człowiek dzi.

%.

|

iejszy na żywiołowe katastro-

ty. Jakkolwiek chcielibyśmy fi-

lozofować, musimy przyjść do

przekonania, że cywilizowana

ludzkość dzisiaj bajkom Jona-

«zowym nie wierzy:

Wierzy we własny rozum, we

własne siłyg i z tajemnicami

przyrody, Bez ustanku walczy.

Jest lepiej na świecie, niż

nam się zdaje, a całe nieszczęś-

cie, że tego ufn‘né nie chcemy.

Policja nowojorska rozpoczę-

hg" kampanję przeciw

nieostrożności „„paszej. publicz-

ności „przy, pgiifpeueniu ulic,
pcdczhs ruchu kołowego. Każ

d’emu obywatélowl, ktory pomig
dzy automobilami ulicg preebic-
ga, narażając się na niebezpie-
czeństwo, policjant wręczy kart
kę, na której jest wypisane:

„Czy wiesz,. że przechodząc
nieuważnie przez ulicę jesteś wi
nien nagany. Ci, którzy prze-
chodzą w ,środku bloku, którzy
nie oglądają się jak i gdzie idą,
narażają się sami na. niebezpie-
czeństwo. _Przechądź tylko w
odpowiednich miejscach, na ro-
gach ulic, Jeżeli tam znajduje
się policjant, czekaj sygnału.

    

Zawszł patrz na lewo -
patrz na prawo F zechodź uli-

ce z uwagą".

 

Kampanja" żupełnie nnmiejs-
cu. Nowojorczanie lubią igrać
ze śmiercią, ale rzeczą władz
jest samobójcze tendencje ukró-
cad. +

POGADANKA 0 ”JAYWALKERACH”
mm właściwie jest tak zwany

„jaywalker"?
„Jaywalkor", proszę państwa,

jest to taki sobie człowiek rodza
ju. męskiego, zeńskiegu lub mz

nijakiego, który nie stosuje się

do przepisów policyjnych: obo-

 wiązujących w miastach amery

kańskich i chcąc się dostać z je-

dnej strony ulicy na drugą, prze-

chodzi przez nią nie na rogu,

lecz w dowolnem miejącu, nara:

zając się na przejechanie przez

pędzące jak strzały wehikuły.

 

ujechał okręt „Dus a", tych ośmiu :
pitan łodzi rybackiej utonął.

  

Przepisy skierowane -przeciw

, jay@alkerom" istnieją -oddaw

na, nie są jednak ściśle przestrze

ane, gdyż policja jedynie od

bie o takich regulaminach i roz.

poczyna _chergiczną -krucjatę,

która trwa dotąd, aż jej się to

sprzykrzy i wtedy zacznie się zaj

mować czemś innemt _naprzy:

kład aresztowaniem tych co plu-

ją na chodnik, lub -paly .tam.,

gdzie palić nie wolno.

, Ostatnjo w sferach policy] dl
w modę weszła nago, ka na
walkerów". Stróże ładu i purząd
ku zabrali się do ich skóry, z po
czątku uprzejmie i delikatnie.
jak zwykle..

Narazie -policjanci _rozdają
kim gwałcicielom tej usta=

wy bałe,karteczki, z wypisanem
na nich ostrzeżeniemi, kłaniając
się im grzecznie, powracają na
posterunki. Jak długo trwać bę-
dzie ta ich uprzejmość--niewia-
domo.

  

  

 

W każdymrazie lepiej już te-
raz zacząć stosować się do prze-

 psów i uniknąć bliższej znajo-
mości z kożą.
Prawo jest prawem--powiada

policja.

Bardzo słusznie. -Zapamiętaj»
cie więc sobie, czytelnicy, dobrze.
że obecnie bezprawiem jes! tama-
nie sobie nóg pośrodku ulicy.
Jeżeli chóesz, "aby" ci połamalt

będąć lojalnym oby:
watelem miasta powinieneś się
postarać. aby to uskutecznionem
zostało nie na jednej ulicy, lecz
u zbiegu dwuch, z których jed-
nak jedna może się nazywać
(strytą", a druga „ewniq", lub

,bulwarent.*, *

Policja wychodzi z założenia,
że choć otrzymaliśmy życe za
darmochę, nie wolno nam go so-
bie lekceważyć i pozbawiać bez ,
„Jajenesu", Samobójstwo uspra
wiedliwionem być może jedynie
u zbiegu dwuch ulic.

Nogi nasze i inne członki są
niby naszą osobistą własnością,
ale znajdują się pod wymkun
protektoratem policji. -Nie: w
trzymuje również krytyki twi
dzenie, że jedna noga wystarczy,
gdyż i druga może się nam rów-
nież przydać, gdy przyjdzie nam.
naprzykład, do głowy fantazja
zagrać w piłkę nożną...

Ergo, kto jest lojalnym obywa
telem'i nie chce nielegalnie mie:
szkać na cmentarzy, w szpitalu,
ani legalnie nawet przebywać w
ulu i ma odrazę dd"dojenia kozy,
niech lepiej stosuje się do prze-
pisów już teraz i nie czeka, aż
zostaną one wprowadzone w ży-
cie przy pomocy  notorycznej

i pałki. policyjnej...
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Odbudowa nawiędzoneś - trzęsieniem - ziemi
W rozmaitych częściach nujnsta marynarze nop-hu

przed. ruinami, otrzymawszy
eaną cudzą własność. Szk

 

miasta jasia | Barbar

 

stanowczyrozkda #

  - pinerykańskich. stoją
cano postępuje -naprzód.

na straży
kturzyby targugli się na syn:ik do i

, wyrządzone umumeńw doghodzą do trzydziestu miljonów 4

 

~ DWADZIEŚCIA LAT. -.>|

czasu do czasu przypomina

WIEZIENIA ZA ZAMOR-
DOWANIE DZIEWCZYNY

raj Aleksandra Takowan'a na |- tatdwadzieścia lat więzienia za za- |

|

sędzm Rosalsky skazał WLZO'Vł-

|

1 mordowanie Goldy Mintz, 44
|_ Takovian zastrzelił Goldę 16 w
| kwietnia. Na wniosek asystenta ,
dystryktowego prokuratora Mc |
Donald'a, pozwolono mu przy-
znać się do morderstwa w dru-
gim stopniu. MeDonald wycho-
dził z założenia, że Takovian w
czasie, gdy popełnił morderstwo,
był chwilowo niepoczytklnym.

Pięcioletni chłopiec utonął

w sadzawce

|

|

Pięcioletni Stefan Pietrzak,
jr., syn Stefana Pietrzaka, za-
mieszkałego pn. 248-im przy
Washington Street w Mineola,

! L. I. bawił się wplaski przed do-
mem, gdy naraz plasek „ohmnął-l

się do sadzawki.„.jaka się ufor- ;

mowala podczas ostatnich ule- ;

wnych deszczów i utonął. Leka: |

rze ~w ciągu! przeszło godziny

starali się przy pomocy pulmo- |

toru przywrócić go do życia, ale |

im to się nie udało. |
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YONKERS, N.Y. >

W niedzielę, dnia 5-go lipca,
1925 r.. o godzinie 11-ej przed
południem, wkościele św. Jana
w Yonkers, N. Y. odbędzie się
nabożeństwo. Przy tej sposobno"
ści wypowiem naukę na temat:
„Biada gmachowi, w którego
murach dużo jest cegieł, a mało
cementu. Wstęp wolny. -!
"Mile wszystkich zapraszą

Ks. W. Trzepierczyński.

 

WIELKI, A WESOŁY PIKNIK

Parafja Narodowa urządza w
sobotę i niedzielę, dnia 4 i 5go
lipca, b. r., Wesoły Piknik w, A-
quaduet Parku, koło stacji Dun-
woodie. Dojazd z Getty Square,
tramwajem Mount Vernon do
"stacji Dunwoodie.

Komitet -zamiast Wielklch
przyrzeczeń, iż wszyscy obecni

, doskonale bawić się będą, co w
zupełności i zawsze zależy od bio
rących udział, zaręcza, że na-
strój swobodny i atmosfera wza"
jemnej życzliwości, jaka zawsze

' panuje między ludźmi postępo-
wymi, w połączeniu z dobrze wy-
branem miejscem i temi przy-
gotowaniami, jakie zrobi, będą
dostateczną gwarancją
zadowolenia.

Wszyscy, bez różnicy, są pro-
szeni.

 

 

Komitet: Pikniku.

- POLSKI KLUB DEMOKRA-
TYCZNY

56 St. Mark's Pl w New Yorki!

Niniejszem mamy zaszczyt za
wiadomie: wszystkich obywateli.
należących do Klubu o tem, iż
w piątek, dnia 3-go lipca r. b. o
godzinie 8-ej wieczorem w sali
klubowej odbędzie się posiedze
nie miesięczne, Na tem posiedze
niu mamy kilkatważnych spraw
do załatwienia, a więc z powodu
tego obecność wszystkich obywa
teli stanowcza jest. pożądaną.
Również zawiadamiamy wszyst:
kich tych obywateli, którzy ws
pełnili wstępne aplikacje do Klu-
bu. by przybyli na to posiedzenie,
gdyż zostaną oficjalnie do Klu-
bu przyjęci.

Z. szacunkiem
W, Maliński, sekr.

ODEZWAZBRONX!-
1 .

Pierwsza wielka okrętowa wy
cieczka Sokoła Polskiego Gn. 85
Ww Bronx, rozpocznie się wyjaz=
dem z Battery PI. So. Ferry do
Roton Point, Conn. na wielkim
sprcerowym o 3 pokładach pa-

  

\ New York, w Candy Store, 414 '
W. 40 St., New York, u dha 'B.
Białkowskiego, 419 E. 156 Sty
Bronx, w księgarni p. Dołęgowe:
skiego, 723 Courtlandt
Bronx, u fotografa p. Chrostows

203 Jersey St., New
Brighton, S. I., u p. Nadratow-
skich, 202 Jersey St., NewBrigh
ton, S..I., u p. Laskowskiego; 287
Benziger Ave. New Brighton,
S. I., w Polskim Domu Narodo-
wym, 19 St. Marks Place, New
York i w Polskim Domu Naro-
dowym, 705 Courtlandt Ave.,
Bronx, tel. Melrose 5006.

"Czolem! Za Gn. 85.
" " : ~ S R
 

Zawiadomienie

Im członków , oddziału: „Potęga"
Nr. 34 2. 8. P.
 

W pigtek, dnia 3-go lipca, od=
będzie się półroczne posiedzenie
oddziału, na którem powinni być
obecni wszyscy członkowie.
Na porządku dziennym bardzo

ważne sprawy.
E. Kolman, sekr.

KALENDARZYK ZABAW.

 

28 Ligce Wycieczka na parotecu „Owe
wining" do Roton Point, Conn.. Gne
W an fs Wan Poika o £16 -
cano ta Patery Place

2 Sierpnia Piknik Tow. Sytewu
i NNETilk

gn $1.88 pray 1 Ave. w College Poin
w. Y *
 

NOWY WYNALAZEK

:| KATRO - LEK
Wypróbowanę zjołowe

przez tysiące chorych na katar do-
łądka, gazy, chronicane zatwardzenie,
brak apetytu, ból 1 zawrót glowy, /
nerwowość., bezsenność, słabą i nie,
czystą krew, ogólne ostabienie, niedo-
maganie watroby nerek. Wszystkie
to dolegliwości znikają po użyciu no-
wego wynalazku KATROLEK. Wy
atrzegajcle się imitacji | tgdajcle w»
raźnio KATROLEK od aptekarey lub
agentów, s o tle by nie mieli, to nie

w piszcie zaraz na adtos /
jedynego wynalazcy | fabrykanta
w. wogrAsI@SKi DRUG CO. 114
Brighton Street, Boston, Mass.
 

Dr. BRYAN
an mert 17th
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 roweu ..Ossining" dzącym

z powyżej wymienionego punk-

tu w niedzielę, o godzi. 8:30 r

no dnia 26 lipca, br. przy dźwię-

kach znakomitej i znanej orkie-

stry prof. St. Karlewicza, która

przygrywać będzie w obie stro-

ny na statku, do tańca, jak rów-

nież i po przybyciu do Roton

Point w parku. Dzieci, a nawe!

niemowlęta stosownie do prawa

' morskiego St. Zjedn. podlegają

na statku kwocie starszych i

przeto bilety tak dla starszych

jak i dzieci po-$1.50 wcześniej

nabywać można: w Sokolni, 180

lGrnndSt., Brooklyn, w agencji

 

 

kart okrętowych, u dha W.
Ewardowskiego, 102 E. 23 SL, 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. logolewicz

POLSKI -
'Now "York City

:. b
Leczenie elektrycznością 1

ajagnozą za pomocą
Promjent "X." /_
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE |
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVI WIEKU 1
    «r 

(Ciąg dalszy). |
„=- Dobrze, panie! - odpowiedział ra

niony, który nie chciał uwierzyć w podo-
« bną

-

wspaniałomyślność d'Artagnaria, -Ale czy nie poprowadzi mig pan do! obo-
zu poto, by kazać mię tam powiesić?

_ - Poręczyłem słowem honoru, że da-
ruję ci życie - odparł d'Artagnan. - A
teraz oto darowuję ci je poraz wtóry.

Ranny zaczął na klęczkach ponownie
całować nogi (swego wybawiciela. Lecz
d'Artagnan nie miał już żadnej zgoła przy
czyny zostawać dłużej tak blisko stanowi-
ka wrogów, więc rychło ukróciwszy obja-
wy. jego wdzięczności, skierował się, wraz
z nim wstronę obozu.

Tymczasem gwardzista, który był um.
knął z pod forteczki po pierws \
strzałach, opowiedział w obozie, że czterej
jego towarzysze zginęli. Można tedy wy-
obrazić sobie, jakie w pułku zapanówało
zdumienie i powszechna radość gdy ujrza-
no młodego człowieka, powracającego ca-
ło i zdrowo!

D'Artagnan, -wyfłumaczywszy rang
swego towarzysza i śmierć drugiego żoł-
nierza niespodzianą wycieczką wrogówz
forteczki, opowiedział też, na jakie nie-
bezpieczeństwa byli narażeni, i wywołał
wśród słuchaczy niezwykłe wrażenie, Wy-
prawa ta uczyniła zeń prawdziwego tryum.
fatora, i przez cały dzień armja tylko o nim
„mówiła, a jegomość brat królewski polecił
wyrazić mu swe zadowolenie. |

Ponieważ zaś każdydzielny czyn da-
je człowiekowi pewne zadowolenie wewnę-
trzne, więc i czyn d'Artagnana przyniósł
mu jakiśbłogi spokój, którego tak bardzo
potrzebował. I wydało mu się, że rzeczy-
wiście może już być spokojny, skoro jeden
z jego wrogów poległ, drugi zaś był mu
teraz wiernie oddany.

Ale spokój ten dowodził tylko, że
d'Artagnan nie znał jeszcze milady.

XXII |
Wino andegaweńskie

Po beznadziejnych prawie wiadomo-
ściach o zdrowiu króla nadeszły do obozu
wieści, że zaczyna się ono poprawiać i że
nieodwołalnem życzeniem monarchy jest
słanąć osobiście na czele oblężenia, więc
skoro tylko będzie mógł dosiąść konia, wy-
ruszy natychmiast w drogę.

Tymczasem brat królewski, w tem
przekonaniu, że lada dzień zastąpi go w
dowództwie ktoś inny, czyto książe d' An-
gouleme, czy Bassompierre lub Schom:
berg, którzy zresztą już spierali się owła-
dzę, nie czynił nic prawie, tracąc dnie na
małe podjazdy i nie odważając się przed-
sięwziąć ani jednego energiczniejszego kro
ku dla wypędzenia z wyspy Re Anglików,
którzy ciągle przypuszczali szturmy do cy
tadeli Świętego Marcina i do fortecy de La
Pree, podczas gdy Francuzi ze swej stro-
ny oblegali Rochelle.

  

 

  

  

D'Artagnan, jak wspomnieliśmy, po
zniweczeniu urządzonych na jego Życie za
machów odzyskał zupełny spók. dzie-

 

je się zawsze, gdy ktoś uniknie niebezpie-
czeństwa i mniema, że przeminęło ono na-
zawsze. Dręczyła go obecnie jedna tylko
troska, a mianowicie, że nie wiedział, co
się dzieje z jego przyjaciółmi. Ale i tę za-
gadkę wyjaśnił mu wreszcie list, który w
pierwszych dniach listopada nadszedł z
Charleroi jednocześnie z adresowaną na
jego imię posyłką. List zawierał, co nastę-
puje: ;

 

  
 

 

„Panie d'Artagnanie!
Panowie Atos, Portos i Aramis pL od-

byłym u mnie sutym bankiecie, mzśvese-
liwszy się nieco, hałasowali tak bardzo, że
dowódzca policji królewskiej, człowiek na-
der surowy, zamknął ich na kilka dni w
areszcie. "Tymczasem, wypełniając otrzy-
mane od nich polecenie, przesyłam (panu
dwanaście flaszek mojego wina andega-
weńskiego, które im ogromnie smakowało.
Pragną om, abyś pan ten ulubiony przez
nich trunek wypił za ich zdrowie. -|

Donosząc o temz całem
niem, pozostają pańskiem uniżonymj od-
danym sługą, | ~

 

  

Godeau, ł
oberżysta panów muszkieterów."

- - Poczciwcy! - zawołał d'Artagnan,
- myślą o mnie pęzy zabawie, lak samo,
jak ja myślę o nich, nudzącsię tutaj. Oczy
wiście wypiję za ich zdrowie, i to z. całe»
go serca. .. Ale nie będę pił sam.

I pobiegł natychmiast do dwuch gwar
dzistów, z którymi zawarł bliższą -nieco
znajomość, aby zaprosić ich na szk.:jmlgę
wybornego mąz andegaweńskiego, |jakie

Ii   

mu nadesłało z Charleroi, Jednego zapro- |
sił jeszcze tego samego wieczoru, dru-,
giego zaś w dniu następnym: wspólne ze-
branie naznaczono na trzeci dzień, to jest !
na pozajutrze. «

Wróciwszy do domu, d'Arlagnan ode- |
slat dwanaście flaszek wina do obozowej
kantyny gwardzistów, zaleca jąc troskliwe |
ich przechowanie, a w dzień uroczystości, |
mimo, że uczta była naznaczona na godzi-'
nę południową, wysłał Plancheta już o go-
dzinie dziewiątej rano, aby pr. gotował,
wszystko, czego wymagało jej urządzenie.

Planchet, dumny z wyniesienia go na
godność marszałka dworu, starał się jak
najlepiej sprostać zadaniu i dowieść przy:
tem swej inteligencji. Do pomocy przy.
brał sobie służącego jednego z zaproszo-
nych gwardzistów, nazwiskiem Fourreau,
oraz rzekomego żołnierza, niedoszłego mor
dercy d'Ariagnana, ktory teraz, mie nale-
żąc do żadnego pułku, wszedł w służbę
młodego człowieka, a raczej stał się pomo-
cnikiem Plancheta. "

Nadeszła godzina uczty. Gdy przyby-
li obaj zaproszeni, wnet zastawiono potra-
wy, i biesiadnicy zasiedli do'stotu. Plan
chet, założywszy serwetę na ramię, usłu.
giwał, Fourreau otwierał flaszki, a Brise-
mont (lak się -nazywat rekonwalescent)
przelewał do szklanych karafek wino, któ-
re po zmąceniu w podróży już się dosta-
tecznie ustało, Pierwsza wszakże z otwar
tych flaszek miała jeszcze na spodzie nie-
co mętów. więc Brisemont zlał osad do
szklanki, i d'Artagnan pozwolił mu resztę
wina z tej flaszki wypić, gdyż nieborak był
jeszcze ciągle bardzo osłabiony.

Współbiesiadnicy zjedli już zupę i za-
mierzali właśnie wychylić pierwszą szklan
kę wina, gdy nagle z fortu Ludwika i z
fortu t. zw. Nowego zabrzmiały wystrza-
ły armatnie. Gwardziści, w przypuszcze-
niu, że jest to jakiś niespodziewany atak,
bądź ze strony oblężonych, bądź też ze
strony Anglików, chwycili szpady, d'Arta-
gnan żwawo poszedł za ich p% ykładem, i
wszyscy trzej wybiegli z kantyny, by po-
dążyć na swe stanowiska. Zaledwie jed-
nak znaleźli się poza kantyną obozową, do
wiedzieli się o przyczynie alarmu. Naokół
brzmiały gromkie okrzyki: „Niech żyje
król!", „Niech żyje kardynał!", a odgłos
bębnów rozlegał się ze wszystkich stron.

Istotnie król, zniecierpliwiony przy"
musową swą z powodu choroby bezczyn=
nością, jak już wspomnieliśmy, wyruszył
z Chaillot i przybywał właśnie z całym
swym dworem, prowadząc dziesięć tysięcy
żołnierzy. Muszkieterowie towarzyszyli
mu w przedniej i tylnej straży. D'Arta-
gnan, znalazłszy się w szeregu, wypatry»
wał swych przyjaciół, a postrzegłszy ich
nareszcie, pozdrowił wymownym ruchem,
gdy przerhlzgzili obok niego, jak również
powitał pana de Treville, który poznał go
natychmiast. N

Po skończonej ceremonii przyjęcia
króla w obozie czterej przyjaciele rzucili |
się sobie w objęcia. ,

- No, przyjaciele! - wolat d'Arta-
gnan, - nie mogliście przybyć bardziej w
porę. Mięsiwo nie wystygło jeszcze zapew
ne. Nieprawdaż, moi panowie? - doda?.
zwracając się do dwuch gwardzistów, któ-
rych przedstawił swym przyjaciołom.
"-- Aka! - rzekł Portos, - bankietu-
jemytu sobie, jak widzę. .

- Mamnadzieje, że kobiet na tej ucz
cie niema - wtrącił Aramis. -. -

- Ba! ważniejsza Fzecz, czy jest w
tej dziurze wino, któreby możfńia pić? -
pytał Atos. 4, *-
- Ależ, na Boga, jest wasze właśnie

wino, drodzy przyjaciele - odpowiedział
d' Artagnan. "

- Nasze wino? - zapytał Atos ze
zdziwieniem. " ,

- Tak jest, to wino, któreście mi przy

  

    

   
   

  

  

  

 

  

słali.
- Myśmy przysłali wino? .
„_ Wiecie przecież dobrze. .. wino z

wzgórz andegavwńsku'hv ple $a *

-Tak, znam to wino.

- I lubisz je przecie.
- Niewątpliwie... gdy niema szam

pana lub chambertina.

 

  

 

|

|

|

- Zatem w braku szampana i cham-

bertina musicie się niem zadowolić.
- Więc sprowadziłeś sobie wina an-

degaweńskiego? No, no! stałeś się, jak

widzę. smakoszem - mówił Portos.
- Ależ jest toż samo wino, jakie 0-

trzymałem od was.

(Ciąg dalszy nastąpi).  
a

r

LISTY DO REDAKCJI
daketzc

W rubryce niniejszej będziemy umieszczali Głosy Czytelni»
ków "Nowego Świata.
W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w

sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jadnoszpaltowego druku.

2. List musi byé pisany na jednej stronie papieru, atramęn-
>tem i czytelnie.

3. Tylko głosy omawiające kwestie publiczne będą uwzglę-
dniane. 'Z kwestjami osobist natury pójdą do kosza.

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone.
 

Szauowny Redaktorze!

Od czasu do czasu ukazują

się w „Nowym Świecie" artyku-

ly szczególnie zabarwionej tre-

ści, których autorem kreśli się

p. Tad.
ski. Ostatni z tego cyklu tyczył
się rzekomej nietolerancji /w
Polsce, przytaczając kilka niby
wzruszających przykładów prze
salanych takiemi uwagami: '--
„Polska dzisiejsza jest jeszcze
zbyt głupia, zbyt mało kultural.
na | wyrozumiała, aby mogła
pozwolić na prawo publicznego
myślenia..." - Zdawałoby się,
że już dosyć.było walk stacza-
nych w obronie dobrego Imienia
Rzeczypospolitej naszej w okre-
sie opresji i dzisiaj naswet, kie-
dy nasi zagraniczni wrogowie
rzucali na nas obelgi i różne in-
synuacje, dosyć Polska ucierpia
ła od obcych bez tych jeszcze
dodatkowych upokorzeń ze stro
ny własnych synów.
Wiadomo wszystkim, jaki los

spotka! pewnych osobników w
Stanach Zjednoczonych, któ-  

rych przekonania nie zgadzały
się z powszechną opinią; wia-
domo też, jakie hasło było wów-
czas i dziś jeszcze na ustach a-
merykańskich obywateli: ., Je-
żeli Wam ten kraj się nie podo-
ga, wracajcie skądżeście przy-
byli!" Być może, (ż Stany Zjed=
noczone nie cieszą się zbył wy-
górowaną opinią u wspomnia-
nych „pokrzywdzonych" osób i
ich sympatyków, poniekąd oni
#4 głusznie obrażeni na takie
niespodziewanie radykalne po-
stępowanie tego pozornie pobła-
źliwego Rządu. Trudno, - nie
można wszystkim dogodzić! I
może ze swej strony Rząd też
ma słuszność, gdyż zawsze do-
bro całego narodu waży wię-
cej, niż wolność osobistą po-
szczególnych jednostek,

Jeszcze i to jedno należy pa-
miętać, iż poza krzywdą fizycz-
ną istnieje większe przestępstwo
- krzywda moralna -- i przez-
to jesteśmy odpowiedzialni są
publiczne rózgłaszanie naszych
osobistych przekonań.

Biernat z Brooklyna.
 

GŁOSY PRASY 0 ZŁACZONYCH

> PIŁSUDSKIEGO
 

Prof. T. Siemiradzki pisze w

„Wiadomościach Codziennych":

„Czy może-być co lepszego

dla polska wychodźcy, jak zło-

żyć na barki Komendanta ca-

ły ciężar dalszego służenia

Polsce i narodowi a tylko za-

silać go potrzebnymi dla tej
służby środkami?

Człowiek sumienny, gdy
chce robić coś wielkiego na
odległość zastanawia się nad
tem, aby przypadkiem nie
zbłądzić. -Odległość daleka,
informacje nie zawsze dokła«
dne, zresztą różni doradcy ró-
źnie będą radzić. O błąd ła-
two, a potem tylko szkoda i
żal.

Otóż czy nie jest rzeczą
najlepszą zwalić ze siebie
wszelką odpowiedzialność, wy
zbyć się wszelkich wątpliwo-
ści. oddając kierunek pracy i
służby w ręce ›największego
człowieka w narodzie, człowie
ka, którego wielkość uznają
wszyscy, człowieka, który do-
wiódł, że zna rzecz i jeżeli się
kiedy mylił, jako człowiek
śmiertelny, mylił się mniej od
innych i zawsze umiał chwi-
lowy błąd: naprawić.

 

Odkąd my lewicovircy zace-

niemy polegać w naszej służ-

bie dla Polski wyłącznie na
Marszałku Piłsudskim, zapa-

nuje między nami zgodami je-

dność. Nie będziemy się spie

rac między sobą o metody

służenia Polsce: Znamy je-

dno, że On wie najlepiej."

 

" Trzynastoletnia Dorota, corka
pani Idy May Symington, któ-
rą obecnie mąż skarży, starając
się uzyskać rozwód, zeznawała
w obronie matki, obalając

by swan, sfespme  

 

" „Dziennik Polski" z Detroit
woła:

„Istnieją już liczne komite-
ty Piłsudskiego na wschodzie
i jest ich kilka w wielkich
miastach środka tego kraju.
Konferencja detroicka połą-
«zylk je wszystkie w jedno
zrzeszenie i wytknela drogę
polakom dobrej woli i świa-
tłego umysłu do rozszerzania
tego zrzeszenia na wszystkie
kołonje polskie, wielkie i ma-
le. Program dajemy krótki
i prosty. :Szlijmy nasz skrom
ny podstek do Polski na ręce
MarszałkA Piłsudskiego, nie

. przepisują@ mu, ani pytając
o, jaki z naszego grosza ze.
chce zrobić użytek. .Actu w
domu popierajmy każdą do-
brą robotę dla wychodźtwa
Zakładajmy szkółki dla dzie-
ti pozbawionych nauki języ-
ka polskiego w szkołach kra-
jowych. -Popierajmy i roz-
szerzajmy prasę uczciwą i po-
żyteczną Uczmy sig sami.
Pamiętajmy, że dziś toczy się
walka o przyszłość Polski, o
to czy rządzić w niej będzie
lud, czy garść pogrobowców
starego porządku, który da-
wno się już zawalił, ale wciąż
jeszcze przytłacza nowe życie
swemi ruin®mi." --,

60060 6

Pośrednio o Z. K. P. a głównie
o „Prosie" pisze Dziennik Chi.

cagoski, z którego dowiadujemy
się jak przedstawia się obecnie

poroniony płód sławetnego „Xon
gresu Wychodźtwa":

„Centralna Prasa sprawuje
się bardzo grzecznie, Nie pi-
sze, nie gada, nie agituje -
a siedzi, wciąż siedzi cichut-
ko w Detroit i podobno... robi.

Ciekawa rzecz, co też do
tej pory zrobiła? Pewnie przy
gotowuje społeczeństwu ja-
kąś -wielką niespodziankę,

- prawdziwą niespodziankę, po-
nieważ przygotowania czynią
się właśnie w wielkiej cicho-
ści. -

Lewica tutejsza pysznila sig
przez parę dni, z tego, że się
jej udało w cichości, w sekre-
cie przed społeczeństwem
zwołać swój zjazd do Detroit
i powziąć na nim wielkiego
znaczenia uchwały. Nie zdo-
łała jednak utrzymać języka
za zębami aż do końca i choć

, po zjeździe ale musiała się za-
reklamować i zrobić się gło-
dng.

Inaczej z nastem Prosem,
bo o ile organizację jego po-
przedził wielki tupet, krzyk a

, nawet o tyle teraz

 

Blisko 300 lat po odkryciu Kolumba, Ameryka
składała się z trzynastu kolonji pod panowaniem
angielskie.

Naród pragnął wolności i tak jutrośmija 149 lat.
jak w Filadelfi, Pennsylvania, ogłoszono wolność
przez przyjęcie Deklaracji Niepodległości i po
wielu ważnych walkach „dano wolność całemu
krajowi i tegoż mieszkańcom".

W tym dniu narodził się Naród Amerykański,
a stary, słynny Dzwon Wolności zadzwonił, jak
nigdy przedtem. N

Łączymy się razem z Wami jutro w świątkowaniu
Narodzin Ameryki,
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cicho, tak przerażająco ci-
cho... N it 8¢
Cr inniśmy smucić

z teamie. Wszak tak cie
chuteńkie sprawowanie .sig
Prośa znamionuje jego skgom
ność, pokorę, a pokora wszak
jest jedną z najpiękniejszych
cnót chrześcijańskich. -Nasze
więc skromne, pokorne Proso
wyżej stoi o całe niebo od py-
szałkowatego krzykactwa le-
wicy. *

Pisząc o centralnem Prosie
detroickiem godzi się wepom-
nied także i o Prosie chicagos«
kiem. I tu. bowiem mamy tę
organizację _może _trochę
mniej skromną, mniej pokloxż-

ną i grzeczną od detroiękle],
ale za to więcej może naiwną.

Oto przed paru dniami tu-
. tejszo Proso uchwaliło, aby
do jego zarządu mieli prawo
wstąpić -prezesi poszczegól-
nych organizacyj. Przedtem
'jśdnnk omawiano tę -sprawę
dość długo, gdyż członkowie
zarządu okręgowego Prosa nie
wiedzieli, czy mają powołać
do swego grona prezesów bu.-

tejszych organizacyj, czy też

nie.
Jaka szkoda, że nie znal-z?

się między tymi panami ani

jeden taki, który umiałby

* przeczytać im statut Prosa u-
chwalony w Detroit. Z tego

dokumentu dowiedzieliby się

bowiepr, że prezesi lokalnych

„ organizacyj należą do zarzą-

ru okręgowego Prosa bez

względu na to, czy się to ko-

mu podoba, czy też nie i bęz

względu na jakiekolwiek u-

chwały w tym względzie."

Z POLSKI

ZNIŻKA CEN WĘGLA '!
 

Eksport polskiego węgla, zwtś
szcza eksport do Niemiec, zma»
lał poważnie.w ciągu roku 1924,

ki w cenach węgla, mianowicie
z 44.20 złotych za tonę do 29
złotych za tonę, w czasie od sty-
ezmia do 1 grudnia roku 1924
Wynika więc z tego, że zniże.
nie kosztów produkcji przez ko-
Bainte górnośląskie nie odniosło
połądanych rezultatów.
W roku 1924 górnik górno-

śląski produkował dziennie prze
ciętnie 0.724 tony metrycznej,
w porównaniu z 0.591 tony me-
trycznej w roku 1923, W atyez-
niu 1924 roku na G. Śląsku pra
cowało w kopalniach węglowycli
150,000 gérnikéw, podczas gdy
w grudniu tego samego roku pra
cowało ich tylko 98,000, czyli o
35 procent mniej, a produkcja
węgla zmalała tylko 0 blisko 11
procent.

Obecnie, zdaniem Departament
tu Handlu Stanów Zjednoczo-
nych, widoki polskiego przemy«
słu weglowego nie przedstawia»
ją się zbyt dobrze, nietylko z
powodu zmniejszenia zapotrzebo
wania zagranica na węgiel pol.
ski, lecz również i dlatego, że
w samej Polsce nie widać nara
zie poprawy w spotrzebowantu
krajowego węgla. Jak się rzecz
teraz przedstawia, kopalnie Są»
skle często zmuszone są sprze-
dawać węgiel po cenach niżezych
od aktualnych kosztów produ-
kowania,  
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Otrzymaliśmy wostatnich dniach kil-

ka listów od czytelników „Nowego Świa-

fa, zapytujących nas, co znaczy wrogie

stanowisko Włochów wobec Polaków w

Brooklynie i New Yorku. Czytelnicy ci

stwierdzają, że ludność włoska w swoich

dzielnicach, wymyśla na Polaków obelzy-

wymi wyrazami, zaznaczając wyjątkowo

brutalnie swój nastrój wobec Polski.

Oczywiście, przyczyny tego nastroju,

gdzieś muszą się znajdować. Nie zmienia się

stosunek jednego narodu do drugiego bez

jakiegoś konkretnego powodu. Jeżeli Wło

sl w Ameryce okazują uczucie nieprzyja-

źni wstosunku do Polaków, bez special-

nych przyczyn lokalnych, to znaczy, że

kierują się wiadomościami z ich ojczyzny

f te wiadomości te są nieprzychylne dla

ski.

Ale dlaczego? Czem Polska mogłaby

wywołać w rządzie włoskim, czy też w opi-

nji publicznej włoskiej, nieprzyjazne prze

ciw sobie nastroje, skoro jak wiemy inte-

resy polskie nie stykają się bezpośrednio z

interesami Włoch i Polska stale czyni u-

usiłowania utrzymania najbardziej przyja-

cielskich stosunków z Włochami ?

„The Progressive", czasopismo nowo-

Jorskie, zamieścił w wydaniu w dniu 15

czerwca r. b. artykuł dr. Paulą Ostwalda

z Berlina.

Artykuł ten pod tytułem „Nie i

Włochy", omawia głównie politykę

ską w stosunku do Niemiec i odwrotnie,

ale jednocześnie zaznacza stanowisko po-

lityki włoskiej wobec Francji i wobec Pol.

 

{mm-1131. według dr. Ostwalda, obawla
Ją się Prancji. Potęga fracuska prze-
szkadza polityce włoskiej w planach kon-
troli Morza Śródziemnego i dlatego lo
rząd Mussoliniego odrzucił protokuł gwa-
rancyjny w Iidze Narodów, jak również
jest preectwny paktowi, gwarantujacemu
granice Francji nad Renem. Czyli, krótko
mówiąc, Włochy uważają, ża interesy
ich państwowe, obecnie oparte na silnej
ekspansji, są przeciwne interesom Fran-
cji. Ale Włochy z Francją na walkę sobie
pozwolić nie mogą. Skierowują więc zdal/L
na i

Mussolini oblicza, że uderzając w Rol-
skę, tym sposobem osłabi Francję, która
nie mogła skoncentrować -wszyst-
kich swoich sił i środków nad Morzem
Srodziemnem, |

 

Wkońcu dr. Ostwald pisze:

„To tłumaczy, dlaczego dzigiaj
istnieje we Włoszech silny antagonizm
do Polski; dlaczego prasa włoska nie
tylko powstaje gorąco przeciw ostat-
niej polskiej arogancji (?) jednocze-
śnie zajmując anty-polskie stanowisko
w kwestji kurytarza Gdańskiego i Gór
nego Śląska. Celem polityki włoskiej
jest: uderzyć we Francję przez Polskę,
ażeby osłabić nacisk potencjalny fran
cuski na Włochy, wszelkimi możliwy-
mi środkami. |

Tyle dr. P. Ostwald. Celem jego arty-
kułu, jest zwrócenie uwagi na korzysci, ja«
kie wyciągnąć mogą Niemcy ze sprzecz

nych interesów Włoch i anc”. no i ta-
kivid Mussoliniego, który pragnie dlatego
tylko podstawić nogę Polsce, bo ta jest w
sojuszu z Prancją. Pozostaje jednak do roz
strzygnięcia kwestja, czy publicysta nie-
miecki nie przesadza i nie koloryzuje sta-
nowiska Włoch wobec Polski.

Tutaj warto sobie przypomnieć, że

  
   

 

si niezbyt przyjaźnie zachowali się wobec
Polaków. Pomiędzy wojskami włoskiemi;
znajdującemi się na terenie plebiscytowym
i powstańcami, były krwawe nawet star-
cia. ;

Wówczas już dało się skonstatować,
że polityka włoska jest nastrbjona przeciw
Polsce. Wówczas już Nitti razem z Lloyd:
Gęorge'm brutalnie i otwarcie atakowali
„zaborczość Polski". -

Ułagodziły się stosunki polsko- wło-
skie po faszystowskim zamachu stanu.
Rząd polski otrzymał 400 miljonową po-
zyczkę we Włoszech, wprawdzie na warun
kach ciężkich, ale otrzymał. Przez jakiś
czas, prasa prawicowa w Polsce zachwyca-
ła się faszystami i Mussolinim, entuzjaz-
mując się ich serdecznością i dobrą x-volą
okazywaną Polsce. Listotnie, na powierze

. chni politycznej, nic specjalnego nie wska-
używało, żeby Włochy weszły na drogę Nit.
nich i mając porachunki z Francją, na ko-
zła ofiarnego chciałyby wybrać Polskp,
Nie jesteśmy bardzo skorzy do wyciągania
wnioskówz oderwanych faktów.

Lecz wiemy, że polityka włoska w da-
nej chwili nie jes! przyjazna dla Polski,
że to odzwiercia się w prasie fasry-
stowskiej i wrezultacie usposabia źle prze-
ciw Polsce naród włoski, nie wyłączając
włoskiego w Ameryce wychodźtwa.

To fakt, na który prasa i odpowiednie
masowe czynniki polskie, muszą zwrócić
uwagę wb. :

ŚWIADECTWO 0 PRASTAREJ ŚWIETNEJ
CYWILIZACJI

Drietejszy Meksyk zamieszkiwał w czasach
poprzedzających nasze unjdnwglnjuo wiadomo-

ści bistoryczne tajemniczy lud „Majów", Nazy-

wamy go tajemniczym, gdyż nauka nasza wie 0

nim bardzo mało a zarazem zdumiońą jest od-

kryciam! zabytków świadczących o jego wspa-

niałej kulturze. Właśnie. niedawno przemówiło

do nas znowu takie świadectwo cywilizacji z za-

mierzchłych wieków. W pobliku Orizaby w sta-

nie Vera Cruz odkopano olbrzymie mlasto clg-

gnące się na przestrzeni kilku mil Są tam -pl-

ramidy ogromne, mury twierdzy, wielkie domy 1

terasy oraz co najmniej ze sto komnat podziem»

nych. W tym grodzie przedwiekowym znaleziono

również bardzo clsknyle tablice pokryte rzeźbą

e » » *

BANDYTYZM PRZY „SZMUGLOWANIU"

IMIGRANTÓW

W. W. Husband, pomocnfk sekretarza Pra-

cy, twierdzi, iż wyzysk imigrantów przez zawo-

dowych przemytników bywa wprost rozbojem i

porównać się daje z bandytyzmem na lądzie lub

napaściam! piratów dawnych na morzu. Przyta-

cza przykłady, gdzie nieszczęśliwych a zbyt la-

twowlemych przychodźców obdarto s całego za-

sobu mienia, wyłudzając od nich tysiące dola-

rów. Emigranci tak pokrzywdzeni nie uzyskali

wzamfan za swe pieniądze bodaj @sposobności

spojrzenia zbliską na „siemię oblecang". Przemy-

canle obcokrajowców spotęgowało się niezmier-

nie od chwili wprowadzenia obostrzeń imigra-

cyjnych, Stało się bardzo korzystnym sawodem

dla spekulantów nie posiadających (sklerki ucs-

ciwości. P. Husband przytoczył dzieje jednego ta-

t kiego *stwwzięcln, w której spokulant wyci.

śnął z grupy liczącej 129 osób $18,000. Na do-

bitkę n/kt z grupy tej nie został wpuszczonym

na terytorjum Stanów Zjednoczonych, uzyskali

tylko tyle, iż ominęła ich deportacja | mogli się

udać do innego kraju według własnego wyboru.

* % # +. *

NIEWESOŁA SYTUACJA - LECZ ZA

36 MILJONÓW LAT -

Ci wszyscy, którzy clggng nlesBoreze, a nie-

raz bardzo gruba dochody z przedsiębiorstw bu-

dowlanych | bandlu tak zwanemi realnościami,

doznają zapewne żywego niepokoju, usłyszaw-

szy przepowiednię dr. Wllllama Bowie, który jest

ekspertem w spławąch trzęsień ziem! 1 ogłon=

kiem instytucji „Cowst and Geodetic Survey".

Dr. Bowie utrzymuje, tak, jak zresztą większość

geologów współczesnych, iż trzęsienia ziem! są

następstwem stopniowego ostygania wnętrza

kuli ziemskiej, która się kurczy, co powoduje

wstrząs 1 zmdany na powierzchni skorupy. Obli-

czając stosunek czasu, w jakim następują po

Bobie wstrząśnienia na lądzie amerykańskim, ge-

olog przewiduje chwilę, w której cały kontynent

Stanów Zjednoczonych ulegnie zupełnemu obro-

towi. CóŻ się wtedy stanie z najlepiej. rozwinię-

tym i procentującym interesem „resl

setate"? Osoby zainteresowane w tej materji o-

chłoną jednak z obawy przy końcu

dr. Bowie, Ta całkowita i zmiana

nastąpi nie prędzej, jak za 36 miljonéw lat. Do

tego czasu można i robić dolary i spać spokoj-

nie. /

Dr. Rollip Chamberin, geolog uniwersytetu

w Chicago przepowiedział trzęsienie ziemi, które

w bieżącym tygodniu spustoszyło miasto Santa

Barbara. Nie wymienił wprawdzie w szczegól-

ności tego mijesce, lecz przemawiając na poste.

dzeniu Akademii Naukowej z Kentucky w dniu

6-tym maja, twierdził, it wybrześe zachodnio-

południowe oczekiwać powinno w rychłym cza-

sie silnego wstrząsu, Najnowsze badania geolo-

głczne stwierdziły bowiem takt stopniowego ob-

suwania sf skorupy ziemskiej na pohrześu oce-

pan Spokojnego, kote Of a

     

 

 

 

  

Naczelnym sferom bolszewie-

kim ulepodobna odmówić rzut.

kości akcji i -- szerokości wi-

dnokręgów. Za arenę walki, na

której się spodziewają zwycię-

Żyć, uważają calą naszą kulę

ziemską, odległości topnieją w

promieniu ich aspiracji a grani"

ce państwowe czy narodowoś-

clowe nie mają oczywiście zad-

nego znaczenia. Zadne z

państw współczesnych poszczy›

cić się nie może umiejętnością

zarzucania sieci wpływów swych

Wtak daleko i tak wszechstronnie,

Jak to czyni dzisiejsza RosJa So-

wiecka. Agitacja jej dociera

wszędzie: do wszystkich środo-

risk europejskich, do Stanów

Zjednoczonych, gdzie zapobiedz

temu nie mogą wszystkie przed-

siębrane ostrożności, do Afryki

Północnej, do głębin Azji Rząd

Sowietów" oflejąlnie raz po raz

wytzeka się propagandy w sto-

sunku do tego lub owego pań-

stwa 1 gotów jest do uroczy-

stych -żapewnień |abstynencji,

ale, gdy ręka jego widzialna rze-

komo zawiesza czynność w pe-

wnym obrębie, nie zaprzestaje

działać dłoń druga pod pokryw.

ką Międzynarodówki  Mosklew-

skiej. Na czele organizacji ko-

munistycznej międzynarodowej,

czyli tak zwanego "Kominter-

nu" z siedzibą w Moskwie stol

Zinowjew, feden z triumwiratu

rządzącego despotycznie Fede-

rack» -Republik -Sowleckich.

"Komintern" jest przeto w rze-

czywistości feno drugą ekspozy-

turą tej samej władzy, i narzę-

dziem bezwzglęine postusznem.

Olbrzymi zakrój agitacji wy-

maga niemniejszych środków

pleulgżxx$h i oto rząd tej Rosji
nieszczęsnej, w której od kilku
lat tyslące 1 dziestątki tysięcy
ludzi wymierają z głodu, szafu-
je mlljonami na cele zagranicz.
ne, cele mgitacyjne. Każde no-
we odkrycie spisku komunisty-

w któremkolwiek z
państw europejskich potwierdza
fakt tych ogromnych zasiłków
pieniężnych. W chaosie domo-
wych walk chińskich pieniądz z
Moskwy takte odgrywa swą ro-
Ją. Pieniądz rosyjski nie prof-
nuje na wielkich przestrzeniach
azjatyckich 1 nie jest bezczyn=
nym w Ameryce. Opłaca agi-
tatorów,'kupuje głosy w prasie,

umożliwia rozszerzanie plam i
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bolszewickich. Metody
Sowietów są naogół obmyslone
wybornie | wcale nie powlers-
chownie. Obejmują  odnośną
dziedzinę wychowawczą. Nie
mówimy tu w tej chwili o sy-
stemie szkolnictwa i wyghowa-
nia młodego pokolenia w Rosji,
to. jest sprawa społeczno-pań-
stwowa | wewnętrzna rosyjska
Władze bolszewickie troszczą
się obok niej o "edukację eks-
portow." Jednocześnie z roz-
sylaniemagitatorów już uzdol›
nionych do czynu a występują-
fych pod  pozornemi posta-
ciami urzędników dyplomaty.
cznych | konsularnych, bandlo-

bankowców itp. spro-
wadzają do Moskwy świeży
materjał do urobienia i to ma-
terjał z narodowości najrozmait
szych. W starej stolicy car-
sklej istnieje dzislaj szereg szkół
specjalnych do wykładu zasad {
sposobów propagandy bolszewi-
ckiej. Uczęszczają do nich uez-
niowie wszech odcien! skóry 1
ze wszystkich'stref naszej pla-
nety: Indusi, Chińczycy, Mu-
rzyn! amerykańscy | Buszmani
australijscy a także i przedsta-
wiefele rasy białej wszelkiego
autoramentu aczkolwiek pleczą
główną otacza się w tych śro-
dowiskach ludzi kolorowych.
Polityka 'Bolszewji w stosunku
do ras nie blałych różni się za-
sadniczo od metod postepowa-
nia wielkich państw zachodnich
i bodaj że cieszyć się będzieko-
rzystniejszemi dla siebie wyni-
kami. Politycy sowieccy za ku-
lisam! dzxnjaczy Trzeciej Między-

narodówki ostentacyjnie oka-

zują ludziom "kolorowym" sza-

I podkreślają ich wartość.

Czarni 1 żółe uczniowie szkół

agitacyjnych umieszczani są we

 

podwyżce.

170,000 górnii

 

górniczej Unii:

ków.

GORNICY W ZAGLEBIU MIĘKKIEGO WĘGLA WYJDĄ NA

STRAJK, JEŻELI NIE DOSTANĄ PODWYŻKI

W Scrantonie, Penna, rozpoczęła się konferencja

„United Mine Workers of America",

przy współudziałe licznych delegatów, reprezentujących

sto pięćdziesiąt pięć tysięcy górników. Przewodniczą

Zmniejszona produkcja w ba-

wełnianych przędzalniach

W ogólnej produkcji w przę-

 

wspaniale urządzonym hotelu i

obwożeni po Moskwie samocho-

dami, jak dostojni goście. Gdy

się cokolwiek poduczą frazesów

agitacyjnych, każe się im wystę.

pować z mówami próbnemi,

Wyéwiczonych@fostatecznle od-

Była się do rodzinnych stron,

zawsze z ładnyjm zasobem gro-

sza na robotę. Czasami dzia-

tajg goritwie w myśl wskazó-

wek. Niekiedy pieniądze krad-

ną 1 robota przepada marnie,

rozmaicie. *

J. M. P.
 

Warszawski ""Kurjer Poranny"

po przedstawieniu głosów prasy

francuskiej odnośnie do projektu

paktu gwarancyjnego, umieszcza

następujące _oświetlenie .sytu-
ucji.: «

"Wszystkie" te wywody zre-

dagowane są w sposób bardzo

sympatyczny i świadczący o

energicznej walce polityki i pu-

blicystyki" francuskiej ze stano-

wiskiem polityki i publicystyki

angielskiej oraz o wielkim wy-

siłku przerzucenia pomostu po

rozumięnia pomiędzy wszyst.

kiemi przeejwieństwami i sprze.

cznościami. Za tę walkę i za

ten wysiłek opinja polska mo-

że być Francji tylko wdzięcz-

na. „Nie zmienta to jednak sta-

nu rzeczy, w którym polityka

francuska odnośnie do Wscho-

dniej i Centralnej Europy zo-

stanie z chwilą zawaroła paktu

padreńskjego poważnie  skrę-

powaną -względami.

kieruje się polityka /Anglil.

- Z faktem tym polityka Polski

musi się odtąd poważnie liczyć.

Nie idzie tu przytem o samą

ewentualmość katastrofy wo:

jennej, wśród której wszystkie

pakty ( traktaty pl mają

zawsge niezmiernie edna

wartość | wśród której roz
u | e niep

ne paktami imponderablja.

Idzie o efekty psychologicz<

ne poszezególnych formułek

paktowych na umysłowość

tych czynników, które wytwa-

rzają wśród siebie wiecznie te-

jące zarzewie potencjalnych

niebezpieczeństw dla pokoju

Europy. Bfekt psychologiczny

przekonania, że Francja bez

nprobaty jednomyślnej Rady
Ligi Narodów nie będzie mogła

przyjść z pomocą Polsce w ra»

zie ataku ze strony Niemiec.

hędzie dla owych czynników w

 

 

Niemczech w, najwyższym sto-

 

któremi |,

 

' Z PRASY I O PRASIE

 

mamy tego jawne dowody w

wiadomościach -o -wybuchach

gum untypolskiego wśród rm-

¢fonalistow wschodnio - prus

kich, zanim jeszcze nadeszły

wiadomości o konkretnem an-

gło-trancuskiem porozumieniu.

Nie oo Innego.jak rachuba na

neutralność Anglji i na. pacy-

firm Francji popchngls Nieim-

cy do wywołania wojny w ro-

ku 1914. Niemców wojna,jak

Świat widzi, niczego nie na.

uczyła. Ich polityka popada

już dzisiaj w obłędy z przed lat

kilkunastu. W tych warun-

kach porozumienie genewskie

może mieć skutki zupełni od-

wrotne do tych, na jakie liczą

ich qutorowle." »
-

dj

Czytelnikowi K. A. z Brooklyna, -
Zgłoście się us, ob. do Komitetu Pił
sudskiego, który odbywa swe. posic-
dzenia w Domu Narodowym, 261
Driggs ave. w Greenpoint.

Czytelnikowi D, D. z Brooklyna. -
Korespondencji nie podpisanych pol-
nem imieniem i nazwiskiem, nie u-

Możemy podać tylko im-
cjały, lub im, ale j

musimy wiedzieć, dla nag samych na-
zwisko korespondenta.

Czytelnikowi J. K. z Brooklyna. --

Korespondencji nie umieścimy.

Czytelnikowi M. R, z Brooklyna. -
Wiersz do druku nie nadaje się. W
koszu.

kk +

Czytelnikowi A. Z. z Newarku.

dzalniach bawełnianych w sta-

nie Massachusetts daje się obec-

nie zauważyć stopniowe zmniej-

szenie się liczby wyprodukowa-

nych towarów, W miesiącu kwie

tniu produkcja szła w stosunku

74 procent, w maju zaś zeszła

do 67. Z powyższych cyfr moż-

na wnosić, ź produkcja ulegnie

dalszej znitce w ciągu miesiąca

czerwca. Powodem powyższego

zjawiska jest podobno mały na-

pływ zamówień,

 

Wznowienić przemysłu ka-

pełuszniczego w West

Orange, N. J.

Przemysł kapęluszniczy w dy-

strykcie Orange zaczyna powoli

powracać do życia, chociaż do-

tychczas jeszcze niema mowy o

wznowieniu normalnej produk-

cji, Firma nowojorska ,,Morris

Katz Hat Company" przejęła na

własność fabrykę kapeluszniczą

ARutan"w West Orange. Jak

tylko zostaną ukończone napraw

ki i pewne ulepszenia w fabryce,

takowa będzie puszezona w ruch

jako miejsce farbowania, susze-

nia i ubierania fasonów, fabry-

kowanych w innych pracow-

niach, Firma „Katz" ukończyła

*w zeszłym roku dwadzieścia o6m

tysięcy tualnów kapeluszy, co

stanowi o wiele więkazą ilość od

tej, którą firma „Rutan", była

w stanie wyprodukować nawet

podczas najbardziej pomyślnych

czasów. Nowe przedsiębiorstwo

zatrudnia wyłącznie unijnych ro

botników, Fabrykę „Rutan" --

i White, kupiono za siedemdzie-

siał pięć tysięcy dolarów. Po-

czątkowo będzię zatrudnionych

dwiedcie robotników, Praca nad

wewnętrznymi zmianami już.się

rozpoczęła.

Ford zakłada fabrykę aero-

planów w Cleveland ->

Kursują pogłoski, oparte ponie.

kąd na pół urzędowych danych,
------

 

 

    

220 EAST 14h STREET
NATIONAL AUTO

znajdującą się pray ulicach Main. |.

cym konferencji został wybrany prezydent związku gór-

niczego John L. Lewis. Dele

brali się w Town Hall.

Główne żądania zjednoczonych górników są nastę-

pujące: Minimalna płaca dzienna dla górników ma wy

nosić dziesięć dolarów, dla pomocnikówzaś siedem do-

larow i pot. Dzienna praca ma się ograniczyć do sześciu

godzin, Tydzień pracy powinien składać się z pięciu dni

po sześć godzin. Również powinien być nawiązany ści-

ślejszy sojusz z robotnikami, zatrudnionymi przy tran

sportacji kolejowej. Unja żąda upaństwowienia kopalń,

pełnej płacy dla bezrobotnych i wielę innych ważnych

dla górników zagadnień.

Żądania powyższe stawia radykalny odłam w łonie

Unji Górniczej. Właściciele kopalń ze swej strony uty-

skują na ciężkie czasy, na brak kapitału, celem wypła-

ty dywidendy akcjonarjuszom oraz główny kładą naciski

na konieczność zniżenia obecnego wynagrodzenia, Czy

górnicy uzyskają od właścicieli kopalń dziesięć lub pig-

tnaście procent podwyżki, najbliższa przyszłość pokaże,

W każdym razie zanosi się na zaciętą walkę, ponieważ

właściciele nie ukrywają bynajmniej

zmierzających do obcięcia dotychczasowego wynagrodze-

nia górników i nie chcą zupełnie słyszeć o ewentualnej

gaciw liczbie siedmiuset, ze-
3

swych planów,

Prezydent Unii Górniczej Lewis oświadczył, że

nicy raczej wyjdą na strajk, niźli się zgodzą na projekto-

waną przez operątorów zniżkę płacy. Jeżeliby do tego

rzeczywiście przyszło, strajk ogarnąłby od 155,000 do

że Henry Ford‘mn zamiar zale«
#yć w Cleveland, O., fabrykę
meroplanów. W dniu 1-go lipca
ma zjechać do Cleveland Ford
lub syn jego Edsel, ponieważ w
dniu tym odbędzie się uroczyste
otwarcie pola awjatycznego. co
wskazuje na to, że sprawa zało»
żenia fabryki neroplanów w Cle-
veland jóst tylko kwestją czasu.
 

Unijni górnicy w West Vir-

ginji noszą się z zamiarem

wyjścia na strajk
 

Z głównej kwatery ulinych
gornikéw w Charlestown, W. Va,
donoszą, że wobec nie zastoso-
wania się właścicieli kopalń do
żądań robotników. górrucy we
wszystkich kopalniach m a j ą
wkrótce wyjść na strajk, by w
ten sposób wywalczyć podwyżką
płacy i lepsze warunki pracy.
Dokładny termin wyjścia na
strajk mie został dotychczas
oznaczony.
- wege

Sto fryzjerów wyszło na

strajk w New Jersey
 

W miejscowościach West New
Yin-kg Weehawken, Union City
Guttemberg i Secaucus, wyszło
powyżej stu fryzjerów na strajk,
żądejąc podwyżki płacy. Robot»
njcy żądają usłanowienia mimi»
mum wynagrodzenia w sumie
dwudziestu ośmiu dolarów przy
sześćdziesięciusiedmiu godzinach
tygodniowej: pracy.

---nnzara ___

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego

  

 

NA
zamówienie

SZYJĘ
oraz gotowe,

Przeróbki | reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-
* cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1208 Lexington Ave,
ait

POLSCY DETEKTYWI

J..J. KRON
Największa Polska Firma

Wywiadowcza
we, mrovew city* N. v.

śiedstwa :kryminajne, :familijne
»rorwotowi

STĘFAN MAJEWSKI, Mgr.
Telefon 0195-0104

   Za informacje dziękujemy, Przy spo-  
   sobności z nich

w+
Czytelnikowi W. °K. z Brooklyna

- Clu. pa niektore szeregdinie) przed-
miatyragraniene, są w Polsce bar.

| deo duże. W każdym razie fonogrofu
tutaj kupować i wieść go do kraju,
nie opłaci sig. › .

 
   

    

Praktycane kura wyuczenia się ni

km strermanie licencji.
ot a

sotslenala. W nlgdstely od 11 rapo do

z & u H 4 €

 

JEDYNA TECHNICZNA szKOLA AUTOMOSILOWĄ
o na mechanika.
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(Ciąg dalszy).
Kazimierz dyszał ciężko. Podbiegł do

Brzoski i za ramię go uchwycił. Patrzył
mu teraz prosto w oczy, jakby głąły duszy
jego przeniknąć chciał i powtarzał głosem
zdławionym: ,

- Przysięgasz? przysięgasz? Na du-
szę twą, na sumienie, na życie? ~

Brzoska wił się pod naciskiem silnej
dłoni Kazimierza, Wrzał w nim gniew bu
dziła się dawna nienawiść, ale odrzekł sta-
nowczo: |

- Wszystko, com mówił o Halszce...
o małżonce waszej... o jej dla Radziwiłła
występnej miłości. . , było oszczerstwem!
Zraniliscie mi duszę, nie chcieliście mi od-
dać siostry waszej w małżeństwo, pomimo
przyrzeczeń... a potem gnębiliście, przy-
wiedliście do nędzy. . . Więc się mściłem.

Ostatnie słowa wymówił Brzoska sy-
czącym głosem i takim tonem, jak gdyby
nagle sam z pokornego winowajcy oskąrży
cielem się stawał. "

Ale 0. Gedeon nie dopuścił do dalszej
dyskusji, a widząc, że Kazimierz, dotknię-
ty tonem ostatnich słówstolnikt, odstąpił,
od niego chmurny, ozwał się surowa do bra
ta:

-. Twojego czynu nie usprawiedliwi
nic. Ciężki popełniłeś występek, którego
nie odpuści Bóg, jeśli przebaczenia nie wy-
jednasz sobie u pokrzywdzonych. Ty

  

Kazimierzu, jeżeli pragniesz zdobyć spo:
kój ducha, a może i uzdrowienie uz
małżonki, nie zamykaj serca i odpus
ko chcesz, abyi tobie odpuszczono . ..

Łyszczyński, który na wzmiankę o u-
zdrowieniu Halszki drgnął cały, podniósł
wgórę oczy i rzekł uroczyście: .

- Jako sig zagoily te rany, ktore mi
twoja ręka, stolniku, zadała, tak niech się
zagoi i zniknie krwawa pamięć (Wwojełgo.
oszczerstwa. Przebaczam ... zapomnieć
chcę i zapomnę, jeno ona, Halszka,
uzdrowioną bę@ie. . . -

A na to O. Gedeon, uradowany wielce,
pochwycił Kazimierza w ramiona. | _|

- Fiat! fiat! - powtarzał. -- Bog

potężny a miłosierny, przeto ufaj, mój sy

nu |

   . J+

  

Poczem ujął rękę brata i włożył ją W

prawicę Kazimierza.

-

Uścisk wszakże był

zimnyi sztywny, a odbił się w serc Łysz

czyńskiego uczuciem

:

wstrętu. Wnet też,

chcąc co rychlej scenę tę skończyć, odwró-

cił rozmowę, prosząc O. Gedeona, a_by u

' przeoryszy sióstr Bernardynek wyjednał

pozwolenie widzenia się z qusgką

- Będę spokojny - mówił -- „będę

milczący, ale dozwólcie mi ją widzieć! . . .

To dla mojego i jej uspokojenia konieczne

0. Gedeon przyrzekał, wzywając jed:

hak do cierpliwości, wszelakie bom iemna-

genie mogłoby Halszce zasąkodzu'..

Tymczasem stolnik zbliżył się Aldo siq-

Ju i ukradkiem spozierał na kartki, zapi:

sane przez Kazimierza. Wzrok miał by-

stry, więc jakkolwiek z ukosa na pismo 0:

kiem rzucał, odczytywał dobrze

cze zdania, których treść uderzyła) go od

razu

 

- Ho... ho! pan brat zawszę nale-

ologiczne manowce zachodzi - pomyślał.

- Dobrze to wiedzieć. . . .
Utkwito mu zwłaszcza w pamięći zda

niej rozpoczynające się od słów: „My ate-

usze mamy przekonanie. . ," Na t *ch'sło-

wach kończyła się kartka, idalszego ciągu

stolnik dopatrzeć się nie mógł.

-

Ale to, co

wyczytał, było już dostateczne, aby Łysz-

czyńskjego przed sąd. duchowny zapo-

zwać. glinxowolnie wyciągała się ręka ,słł-l

nika, aby pochwycić ową kartkę. Mieć ta-

ki dokument, to znaczyło mieć w tku Ka-

zimierza.losy; w zamian za taka) kartk.
zowierającą własnoręczne przyznanie |si¢
do niewiary, móżnaby było żądaćod nie
go, nietylko już protekcji u Paców, lecz

całego choćby majątku .

.

. Skońgmncby
już było to wieczyste tułanie się, wieczysta
nędza! (* VL .

Oczy stolnika błyszczały jak kocie, a
ręce ar %ię zaciskały kurczowo. Był na:
ment że stolnik całej siły woli uf u
siał, aby nie uledz pokusie, nie rzucić się
na owe kartki i odrazu, głośno nk oskar

żyć Kazimięrza. Ale się pomiarkował. Ta
kie gwałtowne działanie mogło popsuć ra-

łą sprawę.

,

Należało postępow'aęąrnn'. iA:

nie, przezornie, abytem pewniej uzyskać
od Kazimierza wszystko, a w Iaz’e oporu
zgubić go. B ok | CC

Niebawem też poczęto się żegnać. Stol-
nik znowu (pokarny, rzekł na od¢hodnem

do Kazimigrza nieśmiało: . J » %

- Poźwólcie, że ja ty- do wdszej celi

 

  

 

  

 

Historyczna
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czasem zaglądnę, iżby samotność waszą ro
zerwać. . .

Kazimierz nie odrzekł nic, głową jeno
skinął potakująco. A po ich wyjściu dłu-
go jeszcze spoczynku nie zaznał: gnębiło
go przeczucie, że z tym Brzoską nowe ja-
kieś przyszło do niego nieszczęście. *

Od tego dnia Kazimierz z coraz więk-
szem upragnieniem czekał chwili, w któ-
rej będzie mu wolno widzieć się z Halsz-
ką. 0. Gedeon przynosił mu często wie-
ści: było stanowczo lepiej; z każdymdniem
coraz żywsza budziła się pamięć, a cho-
ciaż w miarę tego i smutek stawał się głęb
szy i następowałyciężkie zadumy, ale dziel
na dusza Halszki krzepiła się modlitwą i
słowami otuchy, których jej nie szczędził
0. Gedeoni siostry zakonne. O małżonku
jednak swoim nie wspominała dotych-
czas nigdy, a raz, gdy 0. Gedeon umy
"nie na próbę uczynił o nim wzmiankę, po-
bladła i zatrzęsła się całem ciałem. Nie
rzekła ani słowa, oczy zawarła i długi czas
siedziała w milczeniu.

Ale w kilka dni później zażądała, iżby
jej przyprowadzono córkę jej, Zochnę, któ
ra przebywała ciąglę w domu matczynego
wuja, chorążego Jesmana i wychowywała
się pod opieką siostry jego, niemłodej i bez
dzietnej wdowy, imćpani Petroneli Zbi-
kowskiej.

Zrazu zakonne siostry sprzeciwiały
się temu a i lekarz lękał się, iżby to widze-
nie się z córką nie wywarło zbył wielkiego
na chorej wrażenia. Ale Halszka coraz na-
tarczywiej domagać się poczęła. . .

- Nie wzbraniajcie mi! - prosiła,
składając białe, wychudłe ręce... Gdy
Bóg dał, iż pamięć mi wróciła, to i mnie
należy wr do obowiązków moich. A
przecież ta dziecina, to dla mnie ukojenie i
pociecha.

Rzeczywiście przytomność już miała
niemal zupełną. Ową Maryś, która jej sio-
strą mężowską Maruchną Szczęnicką się
być zdała, trzymała zawsze przy sobie, ale
błąd swój rozpoznawała zwolna. s

I dnia pewnego, gdy Maryś stała w
| oknie celi, zapatrzona w dal i zadumana
tęsknie, Halszka spoglądała na nią długo,

| z natężeniem. Pocierała ręką czoło, usil-
\ nie zbierając myśli, a wreszcie szepnęła:

- Dziwna rzecz, jak ja mogłam przy
puszczać... I przywołała do siebie dzie-
weczkę. .A gdy ta przyklękła u jej kolan,
Halszka poczęła gładzić jej twarz i włosy,
patrząc jej w oczy, przyglądając się, rysom,
a wreszcie rzekła: .

- Ktoś ty jest dziecko?
Wzdrygnęła się Maryś. Ona o swem

nazwisku, przeszłości i hańbie zapomnieć
pragnęła! Zatem chyląc głowę w wielkiem
pomieszaniu, odrzekła cicho:

- Nieszczęśliwa jestem. . .

 

   

 

  

  

  

 

 

Siero-
&: s,

Zdziwiła Halszkę taka wymijająca od
powiedź, tedy spytała jesz'cze:

  

 

- Grzech. . ,
Wyraz ten jak rozpalone ostrze prze-

niknął serce Halszki. Więc i ta dziewecz-
ka pokutnicą jak onal...

Ujęła głowę jej wobie dłonie i pod-
niosła ku sobie, patrząc w jej piękne oczy,
wktórych błyszczałyłzy. W jednem mgnie
niu oka wjej dotychczas zamąconej pamię-
ci odbił się cały obraz jej życia. I wczesne
a okrutne sieroctwo, i pobyt na dworze
księcia Bogusława Radziwiłła, gwałtowna
dla niego miłość, i łzy, i srom. A potem,
pod moralnym przymusem zawarte z Ka-
zimierzem małżeństwo i okrutne z nimpo-
życie i walki wszystkie, a wreszcie wyjazd
do Birż, ostatnie z Kazimierzem zajście. . .
Co dalej?. . , noc głucha, pustka, cisza. . .
tTu pamięć wpada w otchłań. .
ginie. ... :

I Maryś zdała sig jej w tym momen-
cie najbliższą istotą na świecie; tak samo
nieszczęśliwą, tak samo występną i tak sa-
mo pokutującą. Objęła dzieweczkę ramie
niem i przyćisnęła do piersi, szępcząc:
- Obieśmy grzeszne. .:. obie!
Wkilka dni później, za przyzwoleniem

ki, Sam chorąży Jesman przywiódł ukocha-
ng wychowankę swoją,, z której był dum:
ny, wyglądała bowiem nad wiek rozwi
ta, a-była bardzo piękna. Wpięciu latach
zdawała się mieć dziesięć, tak wyrosła, ta-
ka była kształtna, a w ciemnych, dużych
oczach tyle miała nad wiek rozumu.

l . (Oleś dalszy nastąpi), a

  

 

. urywa sięż
z

lekarza, przyprowadzono Zochnę do mat-»

 

|

|i
|
|

 

 

Bogaty przed
   

siębiorca drzewny, Alfred poślubił nie-
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dawno Matyldę R. Dodge, wdowę po znanym magnacie auto-
mobilowym. Nowożeńcy wybrali się w podróż poślubną do Europy
 

NA POKŁADZIE MTUANT->

sommes,

(Korespondencja)

Więc to już jest faktem, Wra-
camy do tej śnionej Polski, wra-
camy do ziemi Ojców naszych
świeżo okraszonej krwią Jej naj
lepszych synów. Gwar, ostat-
nie uściski, „wesołej podróży" i
t. d. pozostało za nami, tu i ów»
dzie widzi się niejedną łzę w oku
za miejscem „SZKOŁY ZYCIA"
jak można nazwać specjalnie
dla nas polaków Amerykę, jed-
nak łzy te to jakieś inne, to łzy
dumy, a może bliskiego szczę-
ścia, radości że będziem w.
POLSCE!
Ktokolwiek patrząc na gro-

madkę „naszych"i nie rozumie-
jąc tych uczuć chciałby wiedzieć
w czem rzecz, usłyszałby jedno:
Panie toć lata TAM nie byłem,
a toć nasza Ojczyzna jest już
WOLNA NAJJAŚNIEJSZA
RZECZPOSPOLITA i my, my
dzieci do Niej jedziemy!
Wprawdzie tu i ówdzie sły-

chać zapytania 'strwożone jak
nas TAM przyjmą, które mrożą
poniekąd dziecinny zapał i unie-
sienie tych dzieci polskich, to
już słychać odpowiedzi „never
main" to od swoich, to mniej-
sza, grunt że będziem w «Polsce!
* Tłumaczę uniesienie naszych
amerykańskiemu nauczycielowi
i nauczycielce, którzy jadą zwie-
dzić Europę, a dla których Pol.
ska, dosłownie: Polska jest
gdzieś w Rosji czy Azji?!

Nie mogłem wytrzymać, być
może, że duma polska zwycięży
ła, poprosiłem „niosących oświa-

Noj

INTERESOW -POLSKICH

W NEW YORKU
---

HURTOWNE SKŁADY

 
 

 

 
, UNITED POLISH
COMMERCIAL CO

180 East 7 Street, New York, N.Y.
Pocztówki -Wielkamoco
Tasty do krajukoty, !

Książki powietciowe 1
Fabryka Kalendarzy |

Koszykowych dla Polskich
„Byznesistów",

eny burtowne |najnitere
Natychmiastowe dostawao otrzymaniu u -wysrtarajrtite I probkam

"Pom-h&m szentów do
nin. zamówień nw kalendarsy
 

SKŁADY MUZYCZNE

 

Na imieniny, urodziny lub

jaką inną okazję -

Kupele swemu synkowi lub córce

nowe, dobre skraypce u polskieo

fabrykanta. 15.00 1 wytej.

UNION VIOLIN SHOP

F. Gibaś, właśc.

127 East Tth St.

Néw York, N. Y.

Pianole - Rolki - Nuty

Przybory Muzyczne:

 

 

Polonia

lowni*

, kupuje

  

-u- 2

MARUSZEWSKIŁu

Nów York, K
  

 

395 E, 14 SL, 
 

tę" ze mną celem rozmowy z ty-

mi „Azjatami" i o zgrozo nasz

polus widząc z kim ma do czy-

nienia, odpowiada 99% -angie}

szczyzną z dumą zaznaczając ja-

kie początki w szkole wieczor.

nej były ciężkie, alę teraz wszyst

ko jest O. K. in every way!

Pomyślawszy, że szczęście jest

ze mną, zaczynam rozmowę z

podeszłą latami  kobieciną, a

choriaż wprawdzie nie było tam

999, ale 50 proc. bylo at nadto,

kiedy oświadczyła, że nigdy do

szkoły tutaj nie chodziła, a nau-

czyła się od dzieci no i jakoś

„samo przyszło".

Luminarzom zbyt widceznie

było nie swojsko, mimowoll ta-

łowałem ich, jednak nie mogłem

się powstrzymać od dania im

lekcji poglądowej co do Polski

jak i Polakach zamieszkujących

Amyke.

Kto wie, być może że promień

jasny, przydrożnie zdybany, o-

świeci drogę dla Polaków w

Ameryce...... kto. wie!, ,

6-6 6

Podróż nasza stanowczo musi

być zaliczoną do jednych z naj-

lepszych, być może że czas od-

powiednio. wybrany przyczynił

się do tego, jednak wszystko

jest |wi porządku, /zaczynamy

wpłykać w pas neutralny, mó

wiąc inaczej jesteśmy gdzieś

pomiędzy granicami wód Ame-

ryki a Europy. *

Ażeby sprawiedliwości stało

się zadość, należy podkreślić, żo

Linja BAŁTYCKO AMERY-

KANSKA, zasługuje na zupełne

poparcie naszych rodaków, i

wszyscy Ci, którzy mają zamiar

udawać się do Polski powinni

używać tę-linję jako środek ko-

munikacji.

Bezwzględna czystość, wikt

obfity i zdrowy, oraz uprzej-

mość służby względem każdego

pasażera, oto zasady tej Kom

panji, które nie są na papierze,

ale w życiu, w czynach!

Wielu z rodaków, którzy. za-

kupili karty w jedną stronę, o-

bliczając, że będą wracać inną li-

nią, źałowało nie straty pienię-

dzy, ale że odrazu nie zarezer-

wowali dla siebie miejsq w po-

wrotnej drodze.

Gdy piszę to, okręt nasz „roz-

bawiony" z radością pruje sine

fale, a' my, chociaż bezwiednie

co do ilości mil, jednak w ser-

cach czujemy już, powiew zbłą-

kanych wichrów Gdańska, Puc-

ka, a może i naszych dumnych

Karpat!

20 e pe

Inspekcja „Lituanii" dokonana

wraz z kapitanem -Kunzden

przez korespondenta „Nowego

Świata", dnia 12-16 czerwca,

- 1926 roku

Korzystając z uprzejmego za-

proszenia kapitana „Lituanii"

Kunzdena udałem się na ogólną

inspekcję okrętu, która rozpoczę

ła się 0 10. rano. Rozpoczynając

›d jadalni i salonów, kapitan z

ampką elektryczną w ręku, pod

'ał szczegółowej inspekcji każ-

ly kącik okrętu, a chociaż nie

wracałem uwagi szczególnej na

i II klasę, byłem jednak nie-

mnie}

nsvekcq sal i porządkiem zna-

lezionym w całem'tego słowa zna

czeniu.

Zaczynathy wreszcie III klasę

rzystwię I oficera-skarb-

", kapitana ofez doktora.

"ić mając miejsca na kreśle-

 

- _» wszystkich szczegółów tej.

 
  

 

spokój: muszę jednak napisać 

wasze

zdziwiony drobiazgową -

 

 

powtórnie, że czystość tak w ja-

dalni, jak i kajutach, kuchni, o-

raz składów żywnościowych, by-

ła pod każdym względem pier-

wi ędna! Ku wiad i in-

teresowanych należy podać, że

opieka tak doktora jak i pie-

lęgniarek funkcjonuje znakomi-

cie! Żywność w składach, którą

sam próbowałem oraz wikt III

klasy, jes, pod każdym wzglę-

dem znakomity.

Wsobotę dnia 13 przeżyliśmy

małąburzę i dlatego też śmiało

można powiedzieć, że Linja Bał- /

tycko-Amerykańska -pod każ-

dym ed luguje na szo

rokie i liczne poparcie naszych

rodaków! .,

Przeciętnie dziennie robiliśmy

po 355 mil, co jest rzeczą, do-

wodzącą znakomitości okrętu 0-

raz kierownictwa!

Bt. Cichocki.

 

Brooklyn i okolica

Sprzedaż f;:bryki aeroplanów

Na licytacji, jaka się odbyła
onegdaj, sprzedano zakłady fa-
bryczne firmy L. W. F. Engl.
neering Co. w College Point.
Fabryka ta podczas wojny za-

trudniała około 2,000 wykwall-
fikowanych robotników przy
wyrobie meroplanów dla rządu
Stanów Zjednoczonych, a po za
kończeniu wojny z powodu ob-
stalunków została zamknięta.
Fabrykę i grunta eksperci o-

szacowali na $850,000, na licy-
tacji, jednak sprzedano takową
za $162,000 firmie Tulip Cup
Company z Brooklyna, zatrud-
niejącej kilkaset kobiet przy
wyrobie kubków używanych do
pieta wody.

Zaczadzony gazem
świetlnym

Aleksander -Brzozowski, lat
46, zamieszkały pod adresem
456 Boerum St., Brooklyn, wy-
słał wczoraj żonę swą do apteki
po proszki od bólu głowy.
Gdy po kilkunastu minutach

pani Brzozowska wróciła, zasta-
ła drzwi zamknięte i poczuła u-
chodzący gaz świetlny. Przywo-
łany policjant wywalił drzwi i
znalazł Brzozowskiego w stanie
nieprzytomnym na podłodze i
wszystkie kurki od gazu pood-
krgcane. Przywołany ambulans
zabrał go do szpitala Green-
point, gdzie pomimo wysiłków
lekarzy nie udało się denata ura
towad.

Wytrwały weteran |

Jak tysiące innych naszych
rodaków Franciszek Radzicki,
zamieszkały przy 115 Clermont
ave.; Maspeth, jako ochotnik
wstąpił do armji amerykańskiej
w roku 1917 i po pewnym cza-
sie wysłany został do Francji,
gdzie stracił prawą rękę. Po po-
wrocie z wojska nie mogąc pra-
cować w swym rzemiośle, jako
ślusarz, próbował innych zawo-
dów, którym jednak z powodu
i“2:ng kalectwa nie mógł podo-
ac.

Po różnych zawodach posta-
nowił wziąść kurs mechaniki
automobilowej | otrzymał pra- &
cę w Triangle Garage na Grand
ulicy, gdzie wykazał takie zdol-
nościi czość, że po
3 latach pracy dotychczasowy
właściciel S. N. Young przyjął
go do spółki, jako spólniką do
Interesu przedstawiającego war
tość kilkunastu tysięcy .dola-
row.
 

Wypadek przy pracy

Ludwik Jedliński, 216 Free-
man St. Greenpoint,  robotnik,
liczący lat 30, znajduje się w
szpitalu św. Jana w Long Island |
City, w stanie nadzwyczaj nie-
bezpiecznym. M

Jedliński pracował w fabryce»
przy Greenpoint 1 Railroad ave.,
niosąc wiadro roztopione} slark|
-przewrócił się, oblewając bo-
leśnie piersi i głowę.

Lekarze mają małą nadzieję
utrzymania go przy życiu,
 

Szkoła wakacyjna
 

W parafji narodowej „Zmart-
wychwstanie" 678 Leonard uli-
ca pomiędzy Meserol i Clayer u-
licami rozpoczyna się z nasta-
niem wakacji - polska szkółka
wakacyjna, Nauka. odbywa się
w poniedziałki, środyi piątki od
godzfny 9-12 w toudi ie.

Rodzice, których dzieci uczę-

sz'czają do szkoły publicznej i
nie umieją pisać i czytać, mają
sposobność posłać swe dzieci do
polskiej szkółki wakacyjnej -

 

 

KALENDARZYK ZABAW

# Sierpnia Piknik zawgol:
625,» nabory: Partaj(t Avect

 

  

 

Wielki Piknik Złączonych

Oddziałów Zw. Socjali-

listów Polskich

Złączone Oddziały Zw. Soe.
Polskich z Brooklyna, New Yor-
ku i Jersey City, urządzają

WIELKI PIKNIK
w Sobotę, dnia 4go lipca

(Fourth of July)
Początek o godz. 1-ej po poł.
w Czeskim Narodowym Parku
219 Woolsey Ave, Astoria, L. L.
do tańca nader bogaty program.
Doborowa Muzyka, Wielka sala

Wstęp 50€. od osoby,
DOJAZD DO PARKU: z Jer-

sey City z mostu Brooklyńskie-
go na Park Row Elevator do A-
storji, wysiąść na Hoyt Ave., z
New Yorku i Bronx wziąść 2-j
Avenue Elevator zmienić na
57-ej ulicy do Astorji wysiąść
na Hoyt Avenue lub subwayem
do Grańd Central i zmienić na
pociąg do Astorji. Z Brooklyna
subwajem lub elevatorem, które
dojeżdzają do Quennsboro Pla-
za, również tramwajami, zmie-
nić na pociąg do Astorji i wy-
siąść na Hoyt Avenue lub doje-
chać karą przez Steinway Ave.
do Woolsey Ave., od stacji Hoyt
Ave. dwie minuty drogi do Par-
ku, który wskaże Komitet.

 

Yonkers, N. Y., w niedzielę, w
kościele św. Krzyża nabożeńst-
wa nie będzie.

Ks. W. Trzepierczyński,> -
6-6 +

Z powodu hiepogody, rożgryw
ka zegarka odbędzie się w nie-

Ks, W. Trzepierczyński.
 

DO AKCJONARJUSZY WHITE
EAGLE RETAIL STORES, INC.

BROOKLWN, N. Y.
 

Nadzwyczajne posiedzenie Whi-
te Eagle Retail Stores, Inc., od.
będzie się dnia 16-go lipca. 1926
roku, o godzinie 8:30 wieczorem,
w sali Domu Narodowego, pn.
261 Driggs Avenue, Brooklyn,
N. Y., w sprawie głosowania nad
rozwiązaniem wyżej
korporacji i do upoważnienia dy-
rektorjatu do podpisania ,odpo-
wiednich aktów w tej sprawie.
White Eagle Retail Stores, Inc.t

E. J. BRACHOCKI, Sekr.
J. STOJOWSKI, Prezes.

(Ost.)

 

KLUB BIAŁEGO ORŁA
wrtądza ---
WIELKĄ

WYCIECZKĘ

w Sobaś, d. 4go Lipca, 1925.
Do LONG ISLAND

prey Rocky Hill Road.
vinad x pod. No

Driggs Ave. Brookiyn.
o godzinie 9-ej rano,

Przejazd do lasu i z powrotent $1.00
A w razie niepogody odłotona na

Niedzielę 8-90 Lipa
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POLSCY LEKARZE
  

Teiston: Greenpoint, STS.
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. V.
pom. Mepnertan Are. J. Frankiin st.
carai do i mi
W i 64 L,a a

Dr. Gryta dopiero wrócić z Kurcoy
1: roapocsat intw

 

 
Telefon Huguenot 0095.

. 8. ,M. Lewandowski, M. D.
Gopzxr
od 1 do 3 po gol. 1 od € do 1 wi
o

707 Fourth Avenue,
Brackiyn, N

  

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura: w

563 Leonard SŁ 116 North oth ot.
Wilako AV. Bliska pa
ad 1 ao W jo gab B9PG#
04 6 do 8 wieciór. :0d a wiec
Telephone: Greenpolnt 168, atas,

 

 

x

 

Teieton. Stage t113
HENRYK SOKAL, M. p.

383 South Third Street

 

 
 

Z powodu mego wyjazdu do '

dzielę, dnia 12go lipca, 1925 r, '

 

›
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NOWY ŚWIAT

  

PMMA d LIPCA (J‘NDAY JULY8), 1925. . 
 

 
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

i> Zawiadomienie

- Niniejszem zawiadamiam 82.
towarzyszy i towarzyszki, iż po-
siedzenie administracyjne |Od-
działu im, L., Waryńskiego Z. 5.
P. odbędzie się dnia 6-go lipca,
o godzinie 8-2 wlecgorem w sa-

li Domu Polskiego. 201

Na porządku dziennym #3

ważne sprawy do załatwienia,

między innemi sprawa konfe-

rencji, która "odbędzie, się 12-g0

lipca, i inne sprawy. .

Obecność towarzyszy jest sta-

nowczo pożądaną. Punktualność

nie zaszkodzi.

} Sekretarz.

Najechana przez auto

Helena Malińska; lat 12, z pn.

288 Third ul., została najechana

przez doróżkę firmy Tube Taxi

Co., przy narożniku Jersey Ave.

1, Third ul., w sobotę popołud-

miu. Szoferem doróżki był Wil-

liam Perkins. Dziewczynkę za-

brano do szpitala St. Francis,

gdzie ją zatrzymano dla dal.

szych badań lekarskich. Cierpi

ona na wstrząśnięcia wewnętrze

ne i złamane żebro.

  

Fred Linstrom i William Kar-

ezeviskl, obaj 2 New Yorku, zo-

stali aresztowani tutaj w sobo-

tę w nocy, jako podejrzani ban-

dyci. Policja ujęła ich wkrótce

po napadzie bandyckim na Geo.

Brown, z Monroe ul., przy Pa-

wonia, Ave. Oba) Lapmeczan na
padowi. i.-uniewinnisją tem,
„że , przypadkowo znaleźli mę na
miejscu napadu. Nie mamedo-
statecznych dowodów policja pu
ściła ares7towanych na wol-
ność

  

PATERSON:

*- CzyżewskaKalinowski

 

" Ubiegłej niedzieli rano, odbył
się ślub panny Wiktorji Czyże-
swskiej, córki państwa G. Czy-
„żewskich z pn. 425 Trenton Ave.

\ Paterson, z panem Stanisławem
F. Kalinowskim, a Passaic, w
kościele M. B. Różańcowej, w
Passnic. Młodaj parze druzbo-
wali: Stanislaw Grabowski i
Gertruda -Kólinowska; _Paweł
Czyżewski. 1. Helena -Burnat;
Charles Proppe i Eleonora Czy-
żewska; Jan Rafack i Suzi Fir-
ment. ,
« Gody- weselne, .przywepdlu-
dziale. licznych gości .i krewnych
nowożeńców, odbyłysię w domu
państwa Czyżewskich. Gości po-
zamiejscowych było, jak nastę-
puje: panstwo Słomińscy; A.

. Rabianek i Keller z Nanticock,
Fax panstwo B. Trazka; J. Dy-

. mińscy i Jos. Dymińscy, Sobo-
lewsey z South River, N. J.; E.

  

Kuberski, z Staten Island; pani
J. Kalinowska, A. Kalinowski,
Blanche Kalinowski, Xenia Ig-
nacyi i Kazumerz Kalinowscy;
państwo M. "Kalinowscy; -pani
Dłużniewskaz córką Gertrudą;
państwo Paweł Zając; państwo
43, Cywińscy | J. Trawińscy ; Ru-
Jpacey; S. Wojciechowsey; Har-

" Zyśngton I. Qampor J. Bentley;
państwo D. Sweeney i córki; S.

Me Klucky; J. i, B. Nie-
. Levine, panny S. Wa

wnyj, Baxter; T. Bakea; A.
Slemmska, R. Zapolska, J. Le-
man, p. B. Paknis; S. Grabow-
ald i.p. J. $11“ z. New Yorku.

e JIEWARK

 

 

 

Wycieczka
hopes Aa

Jakie to życie miłe wśród Po-
Jonji. w Newarku, zapewne nie-
jeden sobie pomyśli. I nie dziw-
nego, bo. daleko trzeba szukać
tak wesołego i urozmaiconego
życia towarzyskiego. Zabaw, pik
ników i wycieczek mamy w tym
sezonie bez liku. Związek Przy

 

,,  jesiółtakże przyczynie, się ku
Fozweseleniu życia Polonii, urzą
dzając wspaniałą,wycłeczkę do

„Związku Przyjaciół

Butler.Cold Spring Lake w nie-
dzielę, dnia 12go lipca.

Komitet od dawna opracował
piękny program niespodzianek,
Wszyscy się ubawią jak nigdy
rzedtem. Wyjazd z Klubu O-

Światowego o godzinie 9ej rano.
Jedźmy wszyscy!

w elki RoćvznxpikniŁM

U zadza w medzxelgvflnmnsgo
lipca Klub PolskiJ. B. H., grupa
36 Zw. Nar. Pol.

iknik odbędzie się w pięknym
park Nungexsers Orchard Gm»
ve, Fairview, N.

o! tańców" przygrywać"będzie

muzyka zwłązkowa. Będzie wiele

różnych niespodzianek, jakich do

tychdzas nie było na żadnym. je-

 

w
E

y

szcze pikiłku w naszych -stro-
nach, Rozdawane będą również
cenne premje. Wstęp 50c. od o-
soby.

Kto przyjdzie -nie pożałuje.
KOMITET:

akób Kożmor,
Jan: Cieśla,

A. Baliński, 
 

Zawiadomienie .

Nłmejszem podaje się do wia-
domości wszystkim członkom A-
merykańsko-Polskiego Republi
kańskiego Klubu Obywatelskie
go, iż z powodu wielu zamierzo-
nych wycieczek, posiedzenie mie
sięczne, w niedzielę, dnia 5-go
lipca: nie odbędzie sig.

Y. Wiechnieki, sekr.

CALIFON

 

 

Syn! postrzelił ojca podczas

łótni
 

0:
nie ojca swego, Micha} Hora-
dyski, lat 17, został aresztowa-
ny przez policję stanową, wczo-
raj popołudniu. Znajduje on się
obecnie we więzieniu powiato-
wem w Hunterdon, oczekując
rozprawy przed wyższą ławą
przysięgłych.

odczas kłótni w niedzielę,
twierdzi policja, Jan Horodyski
uderay} syma kijem w nogę. Syn
Michał rozgniewany na ojca po-
leciał do stajni po starą strzel.
bę, zktórej wystrzałem zranił
go wnogę. W chwili. tej ojciec
miał) dziecko w rękach.

Lduis Lederór, sąsiad,: słysząc
wystrzał i wołanie o pomoc, u-
dał kię na farmę Horodyskich.
Młody Horodyski przyznal się
do strzelania Ledererowi. Przy
pomócy innych sąsiadów, Lede-
rer zabrał rannego do kancelarji
Dra Topkins, który mu ranę 0-
patrzył.&

KALENDARZYK ZABAW

pireTw jeg im.g do parks
Johan Tel he E

io
(posPlknlk "kluby pPówiers 4
Gru zw

 s.
un: 

wuA2IF. łnlrvleu

 

i. jwrr życia, w Pol.
im „pora "| 166
ww„m 2związku Przyją:
' Ne k To Butler -Cola
ing! Laker 0 5, 'gotzinte
Kubu Oświatowego, pn. 195 Court
Newark N4.rex Neo. ft
W wb" S. Puleylowskiego, 'nork, X. Kory obic

mi z pod Enkidu!T9 Ave
odrinle te) raMBs, Welcome, Tow. niewa nar

onle go endo ob, Levandowndego,

 

cu
m

7

 

way nt
6r. do domed hspFarmy, (Wiiaed .0

es
au
ze

7
5
:

§
z

z

 

ja- Pikotk, 17go w Pol
"WP:! priv ‘ipecdwny i iuIn

w
teu

Ir
OS SMSa"Sk„KIK
 

stożny, udziela
m.

w do-
micgsiym || star

 

 
E.SZAMXNSKI

217 East 10th St,, New York
min-Mu Rirst 1 Second Avent

 

   
 

 

Telefon: Keansburg 316

 

  

 
Wpowi? Board Walk:

 

OCEAN VIEW

addi G Piekarskai R. Sadowska (właśclclem) Poot

Piervezorzedna Restauracja:i KuchniPolska =- Pokoje do wynajęcia
na dzień- tydzień tub sezon- Sala

i PINEVIEW A

Otwarte cały uzon!

HOTEL-

  

Wogódnaha zabawy i tańce

ENUE ._. ,

liming!) W     

karżony o pobicie i ranie |

     

  

ZAWIADOMIENIE

PHILADELPHIA, PA.

(Poświęcenie ›Sztandarów,
 

Związek Weterahów Armji
Polqkiej urządzi w dniu 16 sier-
pnia obchód poswxęcema sztan=

darów, Należy się spodziewać,

że wszyscy Polacy, w tutejszych

stronach zamięszkałi, wezmą

gromadnie udział w tej uroczy

stości.

F. Szulczewski;

4539 Mercer st., Phila, Pa.
 

Zakdńczenie, roku szkolnego
Pierwszego Polskiego Baletu p.
A. D. Niemen-Krupskiej odbe-
"dzie się w środę, dnia 8-go lipca,
o godzinle 8-e) wieczorem- ir. sili
DomuPolsklego, wobec komisji
artystycznej, w skład której
wchodzą wybitne osobistości ze
świata artystycznego I członko-
wie z miejskiej kommheanka-
cyjnej.

Pani Krupska zaprasza rodzi-
ców pupilek oraz szerszą publi-
czność na ten egzamin, aby się
przekonali, jak kolosalne postę-
py w stosunkowb krótkim cza-
sie uczyniłyjej pupilki. Po egza
minie odbędzie się rozdanie świa
dectw uczenicom.. Wstęp wol-
ny! (+ ®

BRIDGEPORT, CONN,

W niedzielę, dnia 5-go lipca,
br. Narodowym św.
Józefa po dwii miesięcznych wa
kacjach w Polsce, ks. Miklaszew
ski odprawi pierwsze nabożeń-
stwo za Lud Polski.

Początek o godzinie 11-ej z
rana (nowy czas). Ojczyzna i
Bóg -- to wielka rzecz, - to sa-
krament naszego życia. Aby po
jąć, odczuć bodaj, te wielkie eno
ty, trzeba przedewszystkiem wy
rwać się z pod zależności, za-
cząć myśleći być przekonanym,
że jest się WOLNYM od obcych
wpływów, bo tylko dusza, wol.
na może się zbliżyć duBoga
obcować z Bogiem.

Zaprasza na to nabożeństwo
wszystkichsympatyków kościo-
ła naszego z Derby, Seymour,
z całej okolicy,

Ks. Miklaszewski,
45 California Street,

POSZUKIWANIAZE

STAREGOKRAJU
„-

Amerykanskle Biuro Infomu
cyjne (Foreign' Language In-
formation Service, (22. Fourth
Ave., New York), otrzymało li-
sty zkraju z prośbą o odszuki

 

.puwmlu Bochnia, ]mb/ulxm'nn

przez lmmulnlXRLcuwpuwoh-

tej w Detroit, Mich.

KOSCIOW Michał, ostatnio w

Newark, NS J., poszukiwany

przez Annę Kościów, z Dole-

chowa Ruskiego,
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Poszukiwania .
(Information Wanted)

KRAJOWY males 1 dekorator
wszelkie roboty w tym oraz

bore kontraktyna roboty.
roota: umiarkow

Wogciech |Rernalowies,
Tosa, ummmm ¥
sor Bist
PELISAUDINSRT proroiuje Watere:

go Drigclotn: /x. Werees-
wy z powodu piekre. „Proszę się soło:
ao Mp amet Candy store 10 - ont
kie. C

  

 

  

Praca dla Męzczyzn
: (Help Wanted Male)

PANTS SHOP HELP ..
Trimmers Pocket Makersx

Lining Makers
Joiners.i Packers

Button Hole Makers
Operatorów n różnych mae

szynach 1 prawy przy paltach 1
kamtietkach

utters 1. bus
Wszedzie may zapewnić

talg, prac

International TmlormgShop
Fourth Ave. and 12th Street.

(tm 

COAT SHOP HELP

Pocket Makers *
* Basters

Finishers ..
Off Pressed itd.

Whe tonsyuno—mum
Ituch || kamiretiact

*ditta i hunhelmm w no

 

PrzydjtcieN rzy wannę
stało, pracę.

International Tailoring Co.
Fourth Ave. i 12th Street,
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. CUTTERS ,
SPECIAL ORDERS «

Doświadczonych na męskich
order block patterns. ,
dobra stała pracadla ~

odpowiednich mężczyzn. ,
Przyjdźcie wcześniej ażeby,

„mieć, szansę dostać stałą pracę.

International Tailoring Co.
Fourth: Ave. i 12th streeta y
N m
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PORZUKUNE rodziny polskiej,,

mieszkalej na formie, Misko New
Yorku, któraby się podjęła "wziąć do
siebie dobrze wyshow
nego chłopczyka na. 2 letnie Stage.
Zglonsenta. pod. 3. G., Admynlstrneja
Nowero Swat. Froors podać cenę
żądanej. zaplaty tygodnioto,

   
nie nnqtępująęych osób: ....

Dripinsky Ignacy (vel Bielak)

ostat. zamieszkały w Baltimore,

Ma. z

Bauman Feliks, od 17 lat w

Ameryce, ost. zamieszkały w To

nawanda, N. Y,

Haraśko Mikolaj i Iwan, po-

chodzą z Posady Nowomiejskie

pow. Dobromil.

Kwiatkowski Andrzej w Ame
ryce 11 lat, ostat. zsmleszklwnl
w Cleveland 0.

Lolo Jan, syn. $tamsława, u-
rodzony w 7 w 'Ratajach,
gmina Pacanów, ziemi Kiclec-
kiej, wyjechał do Ameryki w r.
1909, zam. w Detroit.
Bujnowski Ludwik, liczy oko.
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: NEY: po do wynajęcia; £ tine n Cena: 310.000. Gtw -
zam, w Chicago. u her" Wilismaborensm23 danna: dwa14 Kraska

Szule LudwikiF po wi) 31) |Ave., Brooklyn:
windat

chodzą zokolie Łodzi i: Kalika, WAW 5mm (rmysopzyX “3°-zam, w Chicago. - * | No. , #
Milewski Wincenty, wyjechał

do Ameryki w r. 1908, zamiesz.
w Chicago, Tik; urodzoty' w Wi
komierzy, ziemi: Kowmnskley
syn Piotra 4: Julji.

Serdeczny Jędrzej, wyjechał
do Ameryki w r. 1908, przeby-
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--==.
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(Help ba Female)

wał w New;Yorkuj Wilmington"|, z
u St, Stojowskiego I w Chicago.

Łyszczarz Józef, zamieszki»
wał w New Yorku.
Olszewska (Polynek) Marja,

zamieszkiwała w New Yorku.
Ks. Ludwik Borkowski. <->

/ Zalewski: Józef, wyjęchał, do
Ameryki w r. 1905, syn Janai
Franciszki, .
Kamińska Marja, córka Ma.

teusza, urodzona w mem: Łom
żyńskiej.

Grocholski Swmsław, poszuk
przez: siostrę Helenę. :

Płaziński "Tadeusz,
Kislow. Mark, wyjechał do A-

„meryki wr. 1912,
w Ontario, Canada.

Mikulski Jan, ostatnio zamie-
szkiwał w Toledo, Ohio.
KOTULSKI Kazimiert, poszuki. '
wany przez Konsulat Rzeczy
pospolitej Polskiej w Pitts
burgh, Pa. s"
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